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Walne Zgromadzenie 
gal. Tow arzystw a gospodarskiego.

Lwów 2J. września. 
(Posiedź,onie 1.) Około stu obywateli ze- 

rało się dziś ?o południu w sali ratuszowej, po 
'ększej części posłów 7. ubu dzielnic Galicji, 

złonków obu Towarzystw agronomicznych. Obe- 
nymi byli także dr. Z y b l i k i e w i e z  i hr. Al- 
rad P o t o c k i.

Ks. Adam S a p '  ha ,  prezes Towarzystwa 
ospodarskieg , zagaił posiedzenie przemową 
astępnjącą: Komitet galicyjskiego Towarzy

siwa spraszając panów na obecne ogólne zgro
madzenie, nważał sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę, że zgromadzamy się w chwili dla rolni
ków, a szczególniej dla wschodniej Galicji bar
dzo ważnej, bo idziemy kn wstrząśmenin w sto
sunkach roiniczycb, spowodowanemu przez zam
knięcie granicy, wstrsąśnieniu, które zwłaszcza 
w wschodniej części krain naszego bardzo wiblu 
X na. może się nader boleśnie dać uczuć. Komi
tet postaw i trzy kwestje na porządku dziennym. 
Jeżeli p» nowie dobrze uważali, wszystkie one 
wiążą się to sobą, i chociaż jedna odrósi się 
także do innej sprawy, to przecież wszystkie od
noszą się głównie do tej, która nas dziś przede- 
wszystkiem zajmować powinna: tj. do zamknię
cia granicy, i podniesienia chown bydła w kraju 
naszym.

Co do podniesienia chowu bydła, na nie
szczęście — zdaje mi się — jeśli zechcemy być 
trzezwymy musimy sobie powiedzieć, że na sie
bie samych liczyć nam potrzeba. Nie na dobrych 
chęeiacb, me na pracy, nie na zabiegach i sta
raniach -omitem brakły ażeby uzyskać to, co 
może zanadto traktują u ło  łaskę, a co raczej na
leży do kategorii obowiązków, t. j. pomoc rzą
dową. Uzyskaliśmy, mamy do dyspozycji 50.000 
złr 1 rzerz dziwna, że kiedy nas uzyskanie tych 
lichych oO.OllO złr. tyle praey, tyle arkuszy za
pisanego papieru 1 tyle bieganiny do Wiednia 
kosztowało, kraj, jak Bukowina, których pięć 
wlazłoby się w nasz, dostai tego samego roku 
210.000 złr.

A nikt z panów nie wie, co to jest do
stawszy subwencję j dopiero ją dostać, i dojść 
do tego, ażeby subwencja, przyznani, na papie
rze, mogła »ię po kra;n rozejść! Trudności, u- 
trudnienia komplikacje, korespondencje, podania 
i niepodania, telegramy i nietelegiiimy... i nieraz

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolty przakład z tiamiatiiiga

przei
H i W łlo i jr ia k ą i

(Ciąg dalszy, i
Niewczęślimy dyrektoi, nigdy nie był soko

łem, co teraz, to zgłnpial do reszty. Oszoło
miony tern cr widzi i słyszy, upadł raczej niż 
usiadł, na fotel, który mu grzecznie baroi przy
sunął

— Teraz możesz pan już odejść—-rzekł ksią
żę do Beila przypominając sobie instrukcję.— 
Mtij sekretarz —nuci! od niechcenia dyrektorowi. 
Boi1 skłonił się nisko i nio wychodząc z cienin 
portjery, natychmiast za drzwi się wysunął.

— Policja nie chce wypuścić z domu sekre
tarza jeg.i ksiązecej mości! — zameldował po 
obwili ktm erdyner.

— Cóż to się znaczy, dyrektorze ? — spytał 
książę z oburzeniem.—Chcę wierzyć, iż to tylko 
nieporozumienie. W ogóle, obsadzenie domu po- 
lioją, w który!" raczy się snajdować członek ro
dziny panującej, jest przeciw wszelkiej etykJee!e, 
Dziwię się, iż sana tego nie pojąłeś, mości dy
rektorze, ja dopiero muszę zwracnć na to u- 
ohybien e pańską uwagę!

— Alez... doprawdy...—bełkotał coraz więcej 
przerażony uy- ^tor—me mogłem... nie spodzie
wałem s ię .. za itać tutaj waszą książęcą mość 1 
N ityebmiast wydam stosowne rozkazy.

Bzucił piorunującym okiem na barona, wy
szedł i wkrótce rozległ się jego głos donośny:

— Sekret* z domu wypuścić, schody z 
policji oczyśe o!—Co zaś przechodząc szepnął do 
ucha komisarzowi policji, stojącemu w ciemnym 
aącie w przedpokoje, togo nikt nie zanważył.

— Na miły Bóg, ingtrukcjŁ; baronie 1 Nic, a 
nie nie wiem co daiej robić 1

— Oh! Z? nadto ufam własnemu dowcipo
wi  ̂ wysoh aj inteligencji księcia, więc dodam 
tylko, że oddalić się ztąd muszę jak najprędzej.

Po-woLsz mi ks.ążę użyć swego powozu, 
który wkrótce dostawię na miejsce.

— Dobrze, dobrze! — odparł szybko ksią- 
tę , * potem ziewnąwszy rzek ł:

— Diabelnie tn nudno dziś « ciebie, mój

kómitet waiz, panowie, w  chwili, Łśedy menfę- 
d z y  nżyć jnż trzeba, znajduje się w położenia, 
że na to użycie pozwolenia n:e ma!... A nieraz 
także komitot panów, po olbrzymiej i dawno 
przeprowadzonej korespondencji, chcąc rozpo
rządzić kwotą, .raptem znajduje się w obec- pi- 
sus »„ które zapomina o wszystkiem co się stało, 
o całej przeprowadzonej korespondencji, o po
stawionym przez nas i zatwierdzonym progra
mie użycia subwencji, pisma, które raptom rzuca 
jakąś myśl, zasady niewidziane, niesłyszane, 
tak, że Cźlowiek. nie wir, czy można tych fuu- 
daszów nżyć, czy nie. Zapewne, że dla tycb, 
do których rąk ostatecznie fnndnsz ten przyjść 
m*i, może to* -bojętna, choćby dla tego, że o 
tych wszystkich przejściach nie wiedzą —  ale 
jeże5i będziecie sądzni komitet wasz, (a może 
znajdziecie nieraz, że nie tyle zrobił, ile po- 
w ;niea był zrobić,) to raczcie przypomnieć sobie, 
00 powiedziałem w chwili, kiedy sądzicie i bądź 
cie łaskawi uważać, że komitet rzeczywiście 
znękany jest, zanim potrafi grosz uzysnać 1 w 
kraju rozdzielić.

Przypoiairecie sobie, że od lat sześciu, nie 
od dziś dmą, komitet wasz zajmował się sprawą 
w on czts możliwego, później już pewnjgozrm- 
tnięcin granicy. Szaść lat temu wręczyliśmy 
mimsterstwn memorjał, w którym pizedstawi- 
liśmy wyczerpujący program działania takiego, 
■żby zamknięcie granicy jak najmniei siało się 
szkudliwem dli. gospodarstwa, szczególniej w 
wschodniej części kraju. Od roku dopiero wie
my, że na tle tego memorjału postępować mo- 
żmny, a trzy dni temu odebraliśmy pismo, któ- 
re, gdybyśmy za niem poszli, obaliłoby wszy- 
ctko, cośmy 6 iat temn pisali i co rok temu 
l»yh» przyjęte

I tak nie tylko, powtarzum, kwoty uzyska
ne są małe, nie tylfco, pon tarzam, sposób w ja 
ki je dostajemy, nie oapowiada nam. (bo ja ich 
ra łuskę nie będę nw ażał: to jest obowiąz&iem), 
ale w nżyein tych Kwot napotykamy trudności 
po trudnościach tak, że czasem człowiek musi 
powiedzieć: wolałbym się zrzec tej subwencji.

Weźcie fakt ostatni, i j< wiedźcie z łaski 
swojej, czy objtżdżka zarządzona przez mini
sterstwo rolnictwa nie przypomina każdemu o- 
wych czasów, kiedy to mówiono o Barenlandzie, 
o n .  pół dzikich Polakach, o jakiejś Gal.cji.... 
Dać im , ale zarazem pos!ać kogoś, co by ich 
nanczył co to jaot, to Jane, jak ago nżyć, bo 
oni włssnym rozumam osądzić by nie potrafili!!! 
(Brawo 1 brawo 1)

Memorjał sześć lat temu podany, przez ra 
dę ogólną u.iunmiter przyjęty, do członków to
warzystwa rozesłany i przez nich unanimiter 
przyjęty jeszcze widać nie wystarczał. Nakazano 
iwołać ankietę. Ankieta n is obrazić me mogła, 
zwłaszcza gdy do ankiety powołano krajowców, 
bo nas nigdy nio może obrazić, gdy tot co my 
mówimy krajowcom pod sąd oddane będzie. Z 
radością tedy i z przyjemnością przyjęliśmy 
wieść o owej ankiecie 1 wzięliśmy w obradach 
jej ndz ał. Ankieta jak panowie przyp o mniecie, 
słowo w słowo a mnłemi zmian imi przyjęła pro
pozycje komitetu, przyjęte przez radę ogóiną i o- 
gólne zgromadzenie. W em, że nie tylko operat 
ankiety poszedł do Wiednia, ale że był debrze 
konkomitowany. A pomimo to — me wystar
czył. Trzeba było, aby ktoś von Draus?en przy
jechał i dopiero powiedział, czy to wszystko mą

dre — a może. i niemądre, i trzebi, było na
słać delegata, Stóry w kraju nigdy nie był, k ra 
ju nie zna, który o całej przeszłośei pracy na
szej i stosunku do ministerstwa nie wie i nie 
czytał, i dopiero jak ten objedzie i pow ie: Die 
Polak en haben wdsa yespruche.i, dopiero ^  tedy 
nam powiedzą: Idźcie dalej drogą, którąśeie 
obrali 1

Nie cucę ubliżać osobie panie delegnta. Znam 
go i wiem,- że jest powagą w rolnictw ie, i było
by mię cieszyło, gdyby był przyjechał wtedy, 
kiedy komitet pratowił. kiedy Rada .gólni pra
cowała, ilbo ki tidy ogólne zg on adzenic praco 
wało, albo wreszcie wtedy , kiedy ankieta pra
cowała, — i nie jednego, ale stn « przyjemno
ścią byłbym powitał, bo im więcej zdań, tern 
łatwiej dojść do rezultatu, a z c rugi oj strony 
my nzszego zdania wstydz:ć się me myślimy, 
ani n;e mi my powodu. Ale sposób, w ja&i dele
gat został przysłany, u b l i ż a  t o w a r z y s t w u .  
Miałem sobie za obowiązek wobec zgromadze
nia przeciwko takiemu traktów niu nas z a p r o 
t e s t o w a ć !  (Oklaski). “

Powitawszy następnie gości krakovskich, 
zaproponował prezydjnm hr. ^'odzickiemu H en
rykowi, jako prozfcsowi Krakowskiego Towarzy
stwa, a gdy tea delikatnie uchylił się od tego, 
więc zaprosił go do współprezydjum, i dal głos 
p. Piotrowi G r o s s o w i  do wyłuszczenia sprawy 
p o d n i e s i e n i a  h o d o w l i  b y d ł a  w obec 
zamknięcia gromcy, która ma dnia 1. stycznia 
1882 nastąpić.

P. G r o s s  w trościwej przemowie skreślił 
znane dzieje tej kwestji, i wezwał zgromadzo 
nycb do silnego poporcia usiłowań komitetu cen- 
tralnogo, który w obec prawdziwie żebraczej 
subwencji r-ądowej 50.000 złr. zaleca p zj jąć 
stały system postępowania przez komitet ułożo
ny, aby uchronić kraj od wielkiej klęski.

Fachowy refarenc, p P u ó s o w s k i ,  przed 
stawił tedy cały plan szczegółowy, który się stre
szcza w kardynalnej zasadzie: o d d z i a ł y w a 
n i e  p r z e  d o w s z y s t k i e m  h a  p o d n i e s i e 
n i e  c h o w u  b y d ł a  r o g a t e g o  u w ł o ś c i a n  
za pomocą urządzenia stopniowego w przeciągu 
trzecn lat 600 stacyj rozpłodników subwencjono
wanych, a obok tego u r z ą d z e n i e  o b ó r  z a  
r o d o w y c h ,  których ma być na tazie 10. ko
sztem 20.000 gid. Oboonie jast stacyj 94, do 
końca dr, ma powstać 245, w przyszłym r. 400, 
a w trzecim 600. Cztery obory zarodowe mają 
być poświęcone hodowli bydła krajowego, mia
nowicie w okolicjch nizinnych i podgórskich, 
jedna obora rasy wschodni u-fryzyjskich. Rokowania 
z przyszłymi właścicielami obór projektowanych 
jeszcze nie ukończone, ale jnż teraz komitet ma 
na oku w Łańcuckiem i Jjiroahwskiem zapro
wadzić rasę krajową, w Sianisławowsiiem rasę 
krajową a względnie berneńsuą, w Zólkiewakiem 
krajową, a względnie kuhUndzką (z Morawy); 
w Tarnopolskiem i Horodoń«.h.iem bernery, w 
Przemyskiom Pinzgausaą „ względnie wschodnio 
fryzyjską, w Brodzkieaa takża wscaodnio-fryzyj- 
Bką, w banockiem zaś bariuiinką, a względnie 
szkocką (Ayrsuire).

W obszernej dyskusji zabierał głos nasam- 
przód p. Karol L i n g ę  z komitetu krakowskiego, 
kroremn rząd „obiecał* ukże  11.000 gid. na no- 
dowlę bydła pod warunkiem różnych pisanin bez 
kohea. Pan Lange konstatnje zgodność dążeń obn 
komitetów, opowiada swoje badania, przeprowa-

baroniel — wynoszę się pć kim cały. Nieprawdaż, 
że cię zobaczę jntro, co?

— Spodziewam się! jeżeli — dodał z uśmie- 
cnem — spojrzawszy na dj rektora policji, skoń- 
ery się mój areszt domowy...

— Ależ ma się roznmiećl — książę zwró 
cił cię do dyrektora. — Nieprawdaż ekscelencjo ? 
W każdym razie, jeżeli byś wyjść nie mógł, 
sprowadzę jntro majora i zagramy wista a trois. 
Może i wasza ekscelencia zechce się przypatrzeć 
naszej partyjce ?

Baron dziwnie się uśmiechnął, i potarł 
czoło !

— Śliczna myśl 1 — zawołał. — Wist a
trois! z dziadkiem, czyli: jak mówi baron
W eraenoerg : „ W i s t  z n i e b o s z c z y k i e m ! "  
Nim wusza książęca mość się oddalisz, czy nie 
mógłbym napisać Jwóeh wiorazy, i tę karteczkę 
powierzyć księc n ? Adres dobrze znany, czy ra
czysz książę zająć się jej oddaniem ?

— Najchętniej! Kamerdyner twój baronie, 
niech tymę.ząsąm, każe po mnie zajechać.

Książę wyszedł dc przedpokojn, ale, na
tychmiast wychylił głowę z pod poUiery -

— Spodziewam się, baronie, że mnie na
schody przynajmniej wyprowadzisz — rzekł do
barona, który stal oparty o binrko i wzruszy
wszy miłosiernie ramionami, wskazał na dy
rektora.

— Ależ naturalnie!— ocknął się dyrektoi r— 
i ja będę m ał zaszczyt oddać hołd należny wa
szej książęcej mości 1

Z miną tryumfującą ohw/Cił się za nos i 
wszyscy trzej wysali na schody.

Komisarz do drzwi samych się przysunął, 
kamerdyner, na lekkie mrugnięcie barona, jedną 
ręką tulił do siebie płaszcz, czapkę i pistolety, 
drugą trzj mał na klamce, zamykając niejako 
drogę komisarzowi.

Książę zmieszany sam me wiedział 00 da
lej począć; baron oparł się plecami o balustradę 
sebidów, paląc z najzimniejszą krwią cygaro, 
a dyrektoi, następyw ał, jak to m ów ią, na 
pięty.

—- Dajże rozkaz, dyreatorze — rzekł książę 
1  niechęcią —• żeby mnie przepuszczona; — i po- 
a.wszy rę&ę baronowi, zdfezedł z pierwszego 
stopnia.

— Przepuścić tego.... pana! —-- zabrzmiał 
głos dyrektora policji.

— A le, a le , — uderzył się książę w czo
ło — jak też można być tak roztargnionymi 
Mam dla waszej ekscelencji nadar ważną wia
domość 1

Wrócił się i ująwsay dyrektora za guzik 
od mnndnrn lekko, kn drzwiom go pociągnął.

Dziś n dworu, — rzekł— był objud fami
lijny.... ośm nakryć ty'ko..,. Najjaśniejszy pan 
był w różowym hnmorze.... przy deserze zaezęto 
mówić o waszej ekscelencji, i o owym wy
padku I... pamiętasz przecie, dyrektorze ?

Doprawdy 1-... nie przypominam sobie... 
jąkał się dyrektor, rzncając niespokojnem okiem 
to n i  barona, to na komisarza, który starał się 
wyjść z za drzwi, to na kamerdynera, który 
dziwnie podejrzanie wyglądał.

— Janże można takie sprawy, tak prędko 
zapominać! — kończył książę — Mówię o wy
padku z baronową Werdeuoerg. Matka moja 
podniosli, twoje rycerskie wtedy znalezienie się, 
a najjaśniejszy pan raczył dodać, iż dotąd nie 
okazał cś dastati. czi.ie, ile był wóycza* z ciebie 
zadowolony, ale wkrótce nie omieszka i dożyć 
ci dowód, jak wysoao ceni twoje zasługi i .wują 
gorliwość. Ciesz się, bo z pewnością nie długo 
błyśpie na twoich piersiach wielka wstęga orderu 
z gwiazdą.

Dyrestor tak się zaduch ał i tąK mu oczy 
blask obiecanej gwiazdy zamroczył, iż zapomniał
0 całej przezorności. Spostrzegł to książę, dał 
znak kamerdynerowi, kióry moczył przez próg
1 drzwi nagie zatrzasnął za sobą.

Książę trzymał się za boki od śmieenn, a 
tymczasem koni jego unosiły w pełnym galo
pie barona Brandta.

Skoro turkot ucichł na zakręcie ulicy, ka
merdyner drzwi otworzył i w kornej postawie 
stanął na progn. Komisarz, przytomniejszy od 
swojego pryncypala, próooWał w pierwszej chwili 
okno otworzyć, ale było ono ta r  saczemie zam
knięte, iż tylko wtajemniczony dałhy sobie z 
niem radę.

Dyrektor (kamieniał! Oczy mu na wierzch 
wyszły i Biupem stanęły; języw obracał się w 
Łżących ustach, ale doi^d «e ścieśnionych piersi 
dżwiękc nie mógł wyaobyć. Wreszcie błędny 
wzioa jego spoczął na księciu, który wił się na 
fotelu w spazmatycznym śmiechu.

-T- 1  Wasza ‘książęca mość masz sumienie 
śmiać się z podobnego l — ’ "+ł>a*ał rę-

dzona przed kilku laty około wynalezienia w 
kraju goiazd bydła krajowego, i wyraża imie
niem Krakowa życzenie, zeby obr mwarzystwi 
działały dalej w pora "umieniu, tworząc mięszaną 
k imisję.

P, E i 11 n e r Jakób zaDytuje refarenta P*ń- 
kowskiogu, dlaczego nie zmaca obecnie rasy 
Schwyzkioj, którą dawniej komitet sprowadził, i 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo zakładania 
obór rasy kuhlandzfciej, która zaprowadzona w 
Jagielmey przez p. Noiila, nieszczególnie się du
rzy. Szczegóły o tem otrzymał p. Bittner jako 
przewodniczący oddziałn Rohatyńskiego, który 
z własnych funduszów zamierza utworzyć oborę 
zarodową.

P a ń k o w s k i  wyjaśnia, iż i na Schwyze 
przyjdzie kolej, może w przyszłym roku. KnŁ- 
landy zaś nważa za rasę łatwą do aklimatyza
cji. Z Morawy bowiem rozeszła się na Szląsk i 
północna Węgry.

R o m a s z k a n  wskazuje datami statysty 
cznemi, że u nas jedna sztuka bydła przypada 
na 3 5 morgi obszaru. Jest to stosunek bardzo 
korzystny co do ilości, chodzi tedy o nolepsze- 
nie jakości. Dlatego nie radzi wprowadzać obór 
zarodowych bydła krajowego, które już straciło 
t^py 8bovis prinargenii* i jest właściwie mię- 
szańcćm. Radzi taaże kontentować się mniejszą 
ilością ras i stirać się o równomierny rozkład 
obór po kraju Specjalnie sprzeciwia się propa- 
gandzie Ayrsbirów.

L e k c z y ń s k i  z naciskiem wyraża obu
rzenie z powodu macoszego traktowania tutej 
szej produkcji ze strony rządu.

I r o s  podziela iąc snpełnie to zapatiywanie, 
"wraca uwagę na osobliwy sposóo, postępowania 
rządu, który w skutek depntacji Wiednia, zaalar
mowanego podwyżką cen mięsa, nagle otwiera 
granicę dla przeprowadzenia 6000 sztuk wołów. 
Przeciwko takiej dowolności protestować należy. 
Wnosi tedy odpowiednią rezolucję.

K - r n k o w f e c » . i  popiera uchwalenia takiej re- 
Łolncji.bo w cuwili, kiedj obywatelstwo galicyjskie 
krząta się około zaradzenia grożącemu nieoez- 
p eczećstwu, ministerstwo naraża całą pracę 
przygotowawczą. Zresztą po misji Eecki.go nie 
spodziewa się żadnych dodatnich rezrttaiow. P. 
O s t a s z e w s k i  ze Wzdawa, odradza hodowlę 
Schwyzów z włfsntgo doświadczenia. Pan Wło
dzimierz G n i e w o s z  proponuje katsgliryczne 
poparcie komitetu o-zeezeniem, iż rząd ma obo
wiązek uwzględnienia tego wszystkiego, co ko
mitet przedstawił — i to bez wysyłania obcych 
profesorów.

A b r a h a m o w i e z ^  podnosi trudne okoli
czności, w jakież się rząd teraźniejszy znajduje, 
% mima to więcej robi mż aawuiejsze. Wizyta 
p. Heckegj, lOamem p. A., ms na celn, ułatwić 
rządowi działanie na korzyść kraju Hocke 
zwracał szczególniejszą uwagę aa warunki pro
dukcji paszy, co w zw ązkn stoi z projektem 
mnljoracyjrym rządu. Na dziś tedy wizytę pana 
H .cksgo należy przyjąć za dowód dobrej chęci, 
a krytykę odłożyć na później. Dz.ś zlś zachodzi 
potrzeba, aby walne zgromadzenie pooarło wy
niki augiety namiestmezej, w sprawie pomne 
sienią hodowli bydła, i ncbwsły jej przyjęło za 
swoja. Uchwały te opiewają w krótkości:

Pod względem bydła włościańskiego pomno
żenie stacyj rozpłodników subwencjonowanych po 
100 gid. tak, żeby nr powiat przypadało

ce dyrektor. — Punie komisarzuI leć na dół! 
Mamy żandarmów konnych, niech pędzą za po
wozem !

— H«! ha! hai Chybaby skrzydła miały 
ich rumaki! — zadrwił książę. — Inaczej pe
wnie nie dogonią moich arabczyków. Ha! ha! 
ha! Figiel milionem nie do opłacenia!

— Miłosierny Boże! Gzy wasza książęca 
mość wie, ż e . . .  ż e . . .  baron miał być are
sztowany ?

— Ależ wiem 1 wiem wszystko ! Ha I ha 1 
hal i do tego potrzeba nyłc pół kompanji woj
ska, kilka Komisarzy, całej chmury sług policyj- 
nycn z waszą ekscelencją na czele! To jest 
właśnie Le bom/net de 1’histoire.l Jutro, przy 
śniadaniu, będę mW coś nadzwyczajnego do opo
wiedzeniu mamie i wujostwu!

— Wątpię, żeby najjaśniejszy pan był z te- 
go zadowolony I A < zy wiesz wasza książęca 
mość, komuś pomógł do ucieczki i ztt co miał 
być baron aresztowany?

— No ! Baron był trochę łctLiewicz, bała
mut... ale zresztą wesoły chłopiec; a pojedynka 
żaden z nas nie odrznei i nie wymówi się od 
dania honorowej satysfakcji, skoro Kto jej od 
nas zażąda!

— Go za, pojedynek9 jak* pojedyLot. r . — 
krzykną' rozpaczliwie dyrektoi pol.cji chwytając 
się za nos oburącz.

— No, barona z tym błaznem Dankwar- 
teml Powiedz m; pan szczerze 1 Pewnie ten 
lib tchórzem podszyty, sam y a J na barona na
prowadził, aby tylko nie stanąć jutro przed Infką 
jego pistoletu :1

_  W*ęc książę ^myślałeś, że mnie idzie o 
głupi pojjdynek? Ależ baron Brandt był her
sztem n«,!meoezpieczniejszej bandy rabusiów, bW 
owym niedoścignionym cmniem, 1 Lisiej Nory! 
byl 1 był 1— w n lich rękach J a teraz szusa, wia
tru w polr 1

Dy rek, ai na dobre się roznłakał i upadł 
d. .włanny na fotel, poatram<Dwany Bilnem ra
mieniem kom‘sHTza,

Książę nagle spoważniał. Gmiech znikł z 
jego ust, a natomiast zrobił minę nader skru
szoną '

— 1 su* do djabła! dyrektorze, źle się stałol 
Ale czemuś mi pan od razn tego nie powie
dział? — przemówił niepewnym głosem.

— A czyż mię kriążę do sława dopuści

ło, a v  pasie granicznym po 15 ; pre 
mjowi nic jałownika; — pod względem bydła 
dworskiego: doctarczfnie rozpłodników za upu
stem z ceny, — saLłudanie obór zarodowych na
kładem ze skarbu połowy kosztów i z& pomocą 
zaliczek zriBtnycb; premjowanie obór zarodo
wych.

P. B r y k c z y ń s k i  odpowiadając Abra- 
namowiczowi, wytyku misji p. Hechego, że nie 
był# otwartą. Skutek jej tedy nader wątpliwy, 
chyba, że złoży raport: „Zwidziłem Braj, zni
szczony i zubażaiy nie własny winą, ale ^tiTe- 
tniem systematycznem rnjpowaniem, i sy^tom 
ten trzebn porzucić."

P. M ę c i ń s k i  popiera w ogóle zapatrywa
nia p. Roiaasakana. Mam*' dość bydra, więcej 
niż potrzeba ran. Podobnie jak z końmi, przv 
wielkiem t«raźniejszem znawstwie i sporcie, do
szliśmy do tego, że porządnej czwórki nie znaj 
cizie, rak też i z bydłem, pozytywnych rezulta
tów uie będzie, przy bsibilońskiem mńęszanin i 
mnożenin ras, na jakie się ztnosi. Chodzi o po
prawę jakości, do tego potrzeba systemu d 0- 
b r e g o  ż y w i e n i a .  I.asz włościan n nie umie 
tego. V7ięc stacje na nic się właściwie nie przy
dadzą, lecz trzeb# do dobrego żywienia dolytkn 
zachęcać premi iwaniem cieiąt i jałowniKa. Co 
do zauaknięcia grunicy, to nie ma w tem właści
wie żadnego nieszczęścia. Od 10 lat jest o niem 
mowa. a zatem n-e przychodzi o n a  d *gie, a jest 
doskonałem cłem oebronuan. dla naszej produkcji.

P. A n g n s t y u o w i c z  mniej winy przy
pisuje ministerstwu, a więcej Radzie państwa, 
skutków zas podróży p. Heckego nie ob \w:a 
się, bc jeżeli ten pan tylko cokolwiek jest su
miennym, to mnsi zdać sprawę, że kraj nasz po
trzebuje dużo uwagi i troskliwości.

Ks. S a p i e h a  wreszcie stanął w ob-onie 
zapatrywań komitetu przeciwko zarzutom p. 
Romaszkan# i Męc;uskioga. Rjsy, które kumi- 
tet ma n« cku, są właściwie bardzo pokrewna. 
Sam p. He>ke zdefiujował dowcipnie teraźniej
szy stan rzeczy: „es herrscbt eino hoillose Con- 
fessionslosigkeit der Racenk-enzung" (Weso
łość). Projekta komitetu dążą do jak najtańsze
go usunięcia tego złego. Co do kwestji zam 
knięci# granicy, to my jeszcze z. m. nie wiedzie
li nic stanowczego, a nu „ewentaałnoćó" trudno 
się przygotowywać. Zamknięcie gianicy jest, 
w naszym iutereiiie, ale sposóo przeprowadzenia 
jego, zastosowany raczej do „sznyciów wiedeń
skich", niż do naszych interesów, wyrządza nam 
krzywdę.

W głosowaniu przyjęto wnioski komitetu 
do wiadomości, a nadto uchwalono wnioski pp. 
Gniewosza, Grosa i Abrahamowicza. P. Roma- 
szkan zażądał od komuatn, łby n rzartn wy
jednał subwencję nu szkołę aem etwa. Posiedze
nie sKończyło się o godz. 9 v j ozorem.

Kongres literacki.
{Spratooedame specjalne Dziennika Polskiego.)

W iedeń 20. września.
(Dr. R.) Wczorajsze uroczystość w salonach 

der Garteuban-Gosellscbaft, przeznaczona na uro
czyste powitanie członków międzynarodowego 
kongresu literackiego, pod wielu względami wy
padła bardzo świetnie. Osób było mnóstwo, a bo

łeś? — jęczał dalej dyrektor. — Najprzód by 
wymówki, że uchybiam osobie księcia, następu 
ładnie ułożona bajeczka o owym obiadzie... di 
rnj w ."z# książęca mość, .ale tara z widzę, że t 
wnzystko było skomponowanem, aby mnie oti 
manić, i muszę odraportować najjasniejszeu 
panu, jak okropnie mi muążę szyki popsułeś.

Książę wzruszył lekceważąco ram ionam 
jakby go tc nie wiele obchodziło, a potem nde 
rzy! się w czoło:

— Ej-żt dyrektorze! byłbym sapomnia! 
M1 a; tu przecie bilecik do waszej ekscelleucj
— To mówiąc, uodnł bilecik, który zawiora: 1 
słow a:

„Wasza Ekscellencjo 1 Racz darować stan 
mu znajomemu, iż znaglony nader pilnemi in 
res&mi, nlatmr się bez pożegnania, i nie moż 
korzystać dziś wieczór, z nader miłego i zaszesy 
tn tgo towarzystwa W asztj Ekscellencji.

„Przypuszczam, iż Wasza Ekscellencja ni 
ber ważcveh powodów, raczyłeś mię dzisiaj od
* idzie. Aby nie robić zawodu, nie omies: kar 
stawić się j u t r o  o tej samij godzinie w mojei 
pomioszk min.

PozY.jlam sobie anektować żart jego ksia 
żęeej mości, i jestem na tyle śmiałym prosi 
WaBzą Ekucellencję ua j u t r o  wieczór u l  pa* 
tję wista a trois z n i e b o s z e z y k i e m * .

Odczytawszy powyższo pismo, dyrentor pc 
trząsł smętnie głową:

— Czekaj tatka la.k#! — westchnął gł$ 
boko — nie na to ptaszek uciekł, aby powraca 
dobrowolnie do klatki.

— Baruzo mi przykro — przerwał książę 
żem tak pokpił sprawę! — aic służę waszej ekt 
eellencji caiym moim wpływem, aby tę nieszczi 
snt Łistorję zatuszować. Za to musisz mi do 
kładnie opowiedzieć curriculum • vitae, tego cie 
kawego człowieka, h o r r e w ' bywt,, wszędzie 
nawet u uworn! herszt bandy rabusiów, jak na 
utrzymujesz?

_ — Tak, taK, niestety! — oapart dyrekto 
pulicj:. Ale co on ma na myśl:, z tem dziwnei 
zaproszeń em, na pa_tje wista z nieboszczyhiem
— rzekł do księcia na wychodnem. — Nic, a ni 
nie rozumiem)

— A j# rozumiem doskonale — szepnął gaf 
do siebie kamerdyner, ocierając nieznaczni 
dwie grrbe 4*y, ttó re  stocoyb mu się po chn 
dej i pomarszczonej twarzy. (O- d, r .j



gate i gustowne toalety balowe dam, razem z 
efektownemi dekoracjami sali, przy bogatych 
strawięaiach światła, tworzyły pyszny efekt. 
U s '/> sygnał orkiestry oznajmił rozpoczęcie 
przemówień. Zajęto miejsca, a dziennikarze i 
sprawozdawcy utworzyli gęsty szpaler między 
pierwszemi rzędami stołów a trybuną. Na tej 
ostatniej honoratiores zaczęli zabierać miejsca. 
Lermina wystąpił wczoraj jako główny regisseur 
ceremonji. Pierwszego wprowadzono Kraszewskie
go, za nim wszedł Ullbach, Nordmann, Friedrich, 
Chodźkiewicz i Lazarus. Orkiestra zagrała mar 
syljankę, ale zaledwo dały się jej słyszeć pier w- 
sze tony, rozległy się tak gwałtowne oklaski, 
że zagłuszyły wszystko. Pi irwszy przemówił 
N o r d m a n n  po francusku. Tym razem przemó
wienie jego wolne było od wszelkich komple
mentów i westchnień do gości z nad Sprei, ale 
owszem trzymane było w tonie uprzejmej grze 
czności dla wszystkich. Zapewnił, iż literaci wie 
deńscy są dumni, iż mugą ugościć dziś kolegów 
z wszystkich części świata i wyraził nadzieję, że 
zjazd zostawi wspomnienia przyjemne dla wszy
stkich, w skutek tradycyjnej gościnności Wiednia.

To ostatnie jest istotną prawaą. Wszędzie , 
gdzie tylko pokażemy ię tu na mieście, złote 
piórko, nasza oznaka udziału w kongresie, zape
wnia nam uprzejmość wszystkich ; począwszy od 
Rłużby na mieście aż do przedstawicieli inteli
gencji. wszyscy w usługach dla nas się ścigają.

Drugi mówił K r a s z e w s k i .  Wspomn;a- 
wszy nx wstępie o celach i zadaniach międzyna
rodowego towarzystwa literackiego, że ono urze
czywistnić pragnie dawn<* marzoną cześć dla 
prawa w ludach i łączność narodów przez zespo
lenie się pracy około jednego zadania, miancwi 
cie, zapewnienia poszanowania praw autorów do 
ich dzieł, i zasn tczywszy że teidealne cele, które 
przy udziale prasy najpewniej urzeczywistnić się 
dadzą, budzą w elicie inteligencji Wiednia, któ
rą , Concordia" reprezentuje, szczerą svnnatję . 
imieniem kongresu wyraził mii stu Wiedeń, a 
przeciewszystkiem Omeordii, serdeczną wdzię
czność, kończąc słow y: honeur a Concordia

Muzyka zsgrała poważny hymn austriacki, 
pizywitany grzmotem oklasków. Mowa Kr isze 
wskiego zrobiła bardzo poważne wrażenie, a z 
rozmów, które dawały się w s&.i ałyszeć, było 
widocznem, że uwaga wszystkich jest na niego 
zwróconą i że ogólną zdobył sobie sympatję.

Z kolei powstał U l l b a c h .  Mowa jego 
była typem francuskiej wymowy. Szybka, choć 
aby być dla kosmopolitycznego iowarzystwa zro
zumiałym, wymawiał wy azy z precyzją. Gesty !

po francusku. Bząd, powiedział, radośnie panów padku z obywatelem R., ale temu udało się ujść Historyk Mikołaj K o S t o m a r o w  wyjechał na «ja«d 
wita jako ludzi znakomitych i fako reprezentu ; szczęśliwie rąk rokwścieklonych włościan i gchro- archeologiczny do Tyflisn.
jacyćh znakomite cele w «racy. Rząd śledzić bę-jn ić się do miasta pĄd opiekę gubernatora. W o- D la P au lin y  GoM ńsklej. wdowy z fcroigiem
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Burmistrz Ne w a l  d, wygłosił również w j  która udała się „jak najSKryciej 
dwóch językach powitalną mowę, a prezes kole- ka 
jowego klubu, w którego salonach kongres obra- wi 
duje, powitał go (po niemiecku) jako gospodarz 
miejsca.

N o r d m a n n  znów wyraził (no francusku) 
swą radość, że Concordia kongres podejmuje, bo 
to doje rękojmię, że członkowie pod taką dewi
zą obradując, tern silniej się z sobą zjednoczą.
Wyraził nadto życzenie, aby obrady w Wiedniu 
prowadzone wydały jak najlepsze owoce. Koń
cząc złożył prezydencję w ręce ministra:

T o r r e s  de  C a i c e d o ,  który przy ogól
nych oklaskach fotel prezydjalny zajmuje po
wiada, że podziela z poprzednim mówcą prze
konanie o potrzebie łączności między Indami 
świata i reprezentantami inteligencji, że nadto 
prace kongresu są konieczne: prawa autorów
muszą być z jpewnione bo dziś na tym punkcie 
prawdziwy p*nuje kommunizm

L kolei U l l b a c h  ehwali gościnność Wie
dnia, wspomina przeszłe kongresy literackie, 
których najwydatniejszy był Lizboński i kończy 
życzeniem ścisłego zjednoczenia ludzi pióro 
(Ciągle taż sama zwrotka.)

W tern miejscu przynoszą do preaydjnm de
peszę telegraficzną Zalega głęboka ciszn. Po
wstaje Torres Caicedo i z silnem wzruszeniem 
uwiadamia zgromadzenie o śmierci GarfHda. Po 
wazeehne przerażenie.

Z kolei Lerminą składa ("przez 3/4 godziny) 
raport o działalności towarzystwa przez rok u 
biegły. Rozbiera konwencje zawarte w sprawi? 
praw autorów, mówi zwłaszcza szeroko o pra 
wach wydanych w tym przedmiocie w Niemczech.

Z kolei * rozoęczynają się właściwo deba
ty. Idzie głównie o to : Czy przez kongres 
lizboński ze typową wskazana konwencja franco- 
biszpańska, moża być w istocie w eahj obszer- 
nośei zatwierdzoną przez inne państwa, czy nie.
Niemieccy uczeni twierdzą: nie; francuscy: tak.
W  dyskusji głównie b orą udział Scbwuichel, Lo- 
wenthal, Caen i Ratisbone. Staje na tern, że 
drobne modyfiaacje w ducha praw narodowych, 
są konieczne, ale ona istoty rzeczy nie zmienia.
Caen wreszcie słusznie kładzie nacisk na to, co 
także i L o went hal podnosi, mianowicie, żeby

międzynarodowa, ale i! nietylko konwencja
kulacja, jego bardzo żywa, kontrastowo odbijała'ustawy krajowe cudzoziemskim autorom prawa 
od spokojnej i nad wyraz poważnej mowy Kra-1 zapewniały.
szewskiego. j O godzinie 3. po południu członkowie kon

Wyrażał konieczność łączności dziś w ogóle ?gresn zwiedzali nowo budujący się ratusz. Ule-
między pojedynczemi narodami, a przedewszy- J wny deczcz nie dozwolił napawać się widokiem
stldem, między przedstawicielami prasy i litera i z galeryj urządzonych na dachu. Nim wszyscy 
tami, j iko ludźmi, których zadaniem jest prze-i zeszli na dół, zrobiła się pogoda. W lokalu su 
dewszystkien: krzewić i wyrabiać idee, które terynowym (Keller), dr. Friedrich zaproponował 
mają stać się dewizą życia ludów i podstaw ą1 okrzyk na cześć budowniczego Schmidta, który 
ich pracy. Po zręcznej apostrofie do zjazdu n ie -; skromnie i poważnie odpowiedział, 
mieekich literatów i pochwale ich łączności, U li-! O godzinie 4 odbyła się u Kraszewskiego
bach wyraził, że łączność przedstawicieli inteli- j  (w Grand Hotelu) konferencja prywatna w bwe- 
gencji z różnych narodów, ma swą konkretną' s tji: Jak zapewnić autorom dramatycznym ich
podstawę w tej wspólnej dziedzinie ducha, w j  prawa zagranicą, gdyż teatry g 'a jfj utwory prze- 
wielkiej skarbnicy ideałów piękna, w której czer- j ważnie francuskie bez pozwolenia autorów. — 
pali Góthe, Dante i Molićre, pomysły i natchnie- W dyskusji brali udział prócz gospodarza: Lion- 
nie, wchwl i  tworzenia swych arcydzieł. Niektó ville, Caen, Roszkowski i Zalewski (z Warszawy), 
rzy lękają się kosmopolitycznej łączności ludów,! Dziś o godzinie 8 . wieczorem recepcja u
ale ona lokalnych uczuć narodowego p&trjoty- prezydenta.
zmu nie wyłącza. Mówca akcentuje tedy łączność; ______________
ludzi pracy, bez różnicy narodowości, której sym- j
baiem jest aconcard».“ ! jame8 Abraham Garfield.

Orkiestra zagrała hymn narodowy uiem ie-, 
cki, wysłuchany w ciszy przez obecnych. w skutek rau otrzymanych zmarł 19. bm. Uro-

Ostatni zabrał głos słynny profesor L a t a - '  dzony 19. listopada 1831, otrzyma! w skutek 
r u s, którego mowa była świetną improwizacją, przedwczesnej śmierci ojca bardzo niedostate :zne 
choć nieco za długo trwała. Przemawiał w imie- wykształcenie, i był długi czas zasobnikiem 
niu zjazdu literatów niemieckich. Po krótkiej alu- dz;ennym, następnie woźnicą, a później sterni- 
zji do swego fachu (Volkerpsychologie), iż dnsza kiom. W r. 1849 wstąpił do publicznego zakładu 
jego raduje się na widok przedstawiciel ducha mukowtgo, gdzie uczył się tak pilnie, że już w 
pojedynczych ludów, zręcznym zwrotem zazna- ’ następnym roku został sam nauczycielem. W r. 
czył wspólne rysy kultury dzisiejszej po:ed y n -11858 otworzył kancelarję adwokacką i zostai 
czych ludów i konieczność uczenia się wszystkich wybrany członkiem senatu w s tanę  Ohio. Z po- 
od w s z y s t k i c h .  Zad n naród prawdy nie o d -: c zątkiem wojny domowej w r. 1861 zwerbował 
krył, ale każdy, kto w świątvn! pracy służy bo ■; oddział ochotników, i jako ich pułkownik wal- 
gini mądrości, cząstkę wielkiego jej oblicza od- czył szczęśliwie w Kentucky. Na°tępnie wybrany 
słonić się stara. Ale czy w tak rozmaiłem ze- w 1869 członkiem kongresu, należał do partji 
braniu, jak obecne, mięazy przedstawicielami ta* republikańskiej, ale brał razem z innymi udział 
wielu i .ak różnych na odów, używających ió- w przedsiębiorstwach finansowych, a nawet o- 
żnorodnych języków, m iżliwe jest porozumień'e? skarżony był j przekupywanie członków kon- 
Tak ! Czemu? Bo mamy wspólnyeh mistrzów: gresn, jako członek Crćd.t Mobil’er. W śledztwie 
Homer, Eschyles, Sokrates, Platon i w. ». Mo-i jednam większość członków kongresu uniewinniła 
źliwe jest tady porozum enie nasze, które niczy- Garfielaa. Wybrany 4. listopada zr. prezydentem, 
jej indywidualności nie wyruguj", owszem, im objął urzędowanie 4. marca rb. Raniony 2. lipea 
silniejsze są wędy wielu ludów, tern bardziej - męczył się półtrzecia miesiąca. Jest to już z 
każdy się czuje sobą, samoistnym, indywiaual rzędu czwarty prezydent w przeciągu 92 lat, 
nym bytem. Mówca kończy tedy życzeniem, aby, który nie dopełnił czasu swego urzędowania. W 
przedstawiciele pojedynczych narodów, pracowali! miesiąc po objęciu prezydentury zmar! w r. 1841 
tu na kongresie w ścisłej harmonji, która wzbo-! Henryk Harrisou, którego zastąpił John Tyler. 
gaci ich indywidualną wiedzę i wiedzę ludów, \y  1850 skonał dzielny bohater meksykański 
które reprezentują. . Taylor, który rządził tylko rok przeszło Stanami.

Orkiestra zagrała znów M arsyljankę, a z Ale 'ci zmarli śmiercią naturalną. Dwaj następni 
opróżnieniem się trybuny, wszyscy rozpierzchli byli ofiarami skrytobójstwa. Abraham Lincoln 
Bię po przyległych salonach i potworzyły się po- padł ugodzony w teatrze kulą Bootha. Garfield 
jedyncze towarzystwa. Dotąd wszystko dobrze, jest drugą ofiarą morderstwa,
każdy, z tych mów, choć one mniej więcej na Następcą jego jest Chester A. Arthur liczący
jedną nastrojone były nutę, wyniósł podniosłe lat 51. Ameryka znajdu ąea się obe •; ic w ita 
wrażenie. Ale właśnie dla tego dalsza część ze- djum rozwoju, straciła w Garfieldzio rządcę enei - 
brania mało kogo zadowolić mogła, ze z tą pod- gicznrga i szczerze przywiązanego do republiki 
niosłiścią uczuć wywołanych pięknemi mowami, człowieka. Wiflu się obawia, że wraz z objęciem 
nie harmonizowała. Po paru poważnie wykona- rządów przez Arthura, ustanie walka z korrupcją 
nych ustępach wokalnyeh prz«z kwintet, rozpo- i dzieło reform, które zainicjował zmarły prezy- 
częły się komiczne, a właściwie błazeńskie pro- dent Stanów Zjednoczonych.
dukcje kwartetu wokalnego przy towarzyszeniu j  '___
toitepianu. Tu dopiero pokazało się, bez czego
'Wiedeńczycy zyć nie mogą. Przyjmowali nas| fepraw y Z a g ra n ic zn e ,
czem mieli najmilszem dla siebie, ale zarówno j .
nam Polakom lak i Framuzom, w p ważnej . P e t e r s b u r g  18. września. Sprawa o sprze-
cbwili. tego  rodzaju zabawa nie do gustu. Około dajność urzędów w głównym zarządzie medycz
n e j  w nocy zebranie się rozeszło. nym arm ji, przybrała szersze rozmiary. Now.j,

Dziś olOtej rano pierwsze posiedzenie kon- - Wremia donosi o odkryciu jakichś kolosalnych 
gresn. Osób mnóstwo. Sala okazuje się za m ałą.! nadużyć z chininą, do rej to sprawy wplątany 
Otwarto drzwi do sal przyległych. Gwar w ielki,'jest pewien bardzo wy oko po ozony dygnitarz w 
„  ------ :   • ■ .5, i i , -------------- —  kwiecie wojennej medycyny.

jednego z przyjaciół
z Kremienczu- ' Dziennika Pol., ile też, wobec tak licznego zjazdu 

a do gubernatora w Połtawie. Cel deputacji nie- obywatelstwa, złożono w naszej redakcji pieniędzy 
riadomy; powiadają ty lko , że jeśli gubernator ni rzecz Pauliny G o b i ń s k i e j ,  która ■ trojgiem 

nie uczyni zadość chęciom deputacji, pójdzie ons małych dziei i literalnie zamiera ■ głodu; odpowia- 
do jenerał-gubematora, a jeśli i ten nic nie zro-damy, dotychczas — polecona przez nas miło- 
bi, to pójdzis dalej, choćby nawet do samego ca- 1 siordzin publicznemu nieszczęśliwa Gobióska — o- 
”a w Peterhofie. Deputacja składa się z dwóch trzymała s dobrowolnych datków zaledwie dwa złr. 
tylko żydów: Berlawskawo i Najdysa, obu ło- Chyb.:, ńe pomoc udzielają jej była w cichości, bez 
trów wierutnych, jak upewnia Kijewlanin, którzy rozgłosu dziennikarskiego, pod hasłem złotej nasady 
już nieraz siedzieli w więzieniu. i „Niech nie wie lewica, co daje prawica", 1 w teu

Podczas jarmarku w miasteczku Szarogrodzie,: też przekonania, aby ułatwić niejednemu jeszcze 
w Mohylewie nad Dniestrem w gubernji Podolskiej, I drogę do miłosiernego uczynku, podajemy adres 
o mało co nie przyszło do pogromu żydów, a to | Pauliny Gobióskiej, która mieszka przy nl. Akade
z tej przyczyny : Jakiś włościanin z żoną przy
wlókł się na jarmark jak wszyscy; ta miała pa 
rę kur pod pachą, i żydzi, jak zwykle, wnet ją 
opadłsz*-, poczę'i wydzierać kury, za cenę, jaką 
sami nazuaczyli. Chłopka się wzbraniała i jeden 
z żydów pchnął ją  tak silnie, że upadła na zie
mię. Była w piątym miesiącu ciąży. Gdy po
wstała, powtórzyła się ta sama scena, z tą tylko 
różnicą, że upadłszy powtórnie, rzucona przez ży
dów i trafiwszy głową na ostry kam ień , skale
czyła się do krwi i zemdlała. Byłoby źle z ży
dami, gdyby straż w czas nie nadbiegła, a szcze
gólnie, gdyby nie traf szczęśliwy, że w tej sam ’j 
chwili wybuchł niespodzianie pożar na końcu mia 
steczka. Lud rzucił się w stronę pożai u , żydzi 
uciekli do domu, i skończyło się jakoś na kilku 
szturkańcach. Rosyjskie dzienniki, podając ten 
fak t, ubolewają mocno nad zuchwalstwem, butą 

pogardą żydowską dla wszystkich, co nie nale-| perjora domn i administratora kościoła śś. Piotra i

mickiej pod 1. 8 .
„T rlb iine .“  Tym, któray obyć się nie mogą 

baa dweuuików niemieckich, polecić możemy wiedeó 
ską Ttibiine. wychodaącą pod redakcją auakomitego 
publicysty Sk r e j Bz o ws k i e g o ,  który, jedyny mo
że a autonomicznych daieunikarzy, umie zadawać 
ostre cięgi ceatralistom i traymać ich na wodzy. 
Nadto, w sprawach ekonomicznych posiada Tribune 
siłę, jakiej niejeden dziennik niemiecki mógłby je; 
pozazdrościć — a mianowicie p. He i na ,  którego 
wiadomości w tym kieruukn są nieocenione. Arty
kuły wstępne, liczne korespondencje i najmujący 
dsiał kronikarski, Czynią a Tribune jedno z najle 
psayeb dzisiaj pism anionomicznych. 
f  W iadom ości dyecezjalne. Archidyecezia 

jfwowska. W rezydencji Jezuitów we Lwowie 
/aszły następujące zmiany: w miejsce przeniesionego 
do Starej wsi o. Fr. Habaniegu, dotychczasowego sn

żą do ,,wybranego" plemienia.
Nowoje Wremia podaje w oryginaie r-H 

dzaj modlitwy, odebranej w powiecie* Mor 
szań8k'm, w gubernji Tambiwskief, od pewnT 

> chłopa z tr mającego się kradzieżą koni. 
Śledztwo wykazało ża bez taj modlitwy, zawie 
szonoj na piersiach a stanowiącej rodzaj tali-,

tamtejszy złodziej na wyprawę, czy to idzie .o 
zdobycz bydłu, czy nieniędzy lub rzeszy, wszyst
ko j9dn '. (ho dosłowne Drzmieme „W Lnię 
Ojcr, Syn i  i Ducha świętego, amen. Oto ruszam 
ja rab bożyj (sługa Boży) gościńcem ciemnym, 
w drogę moją. Na spotkanie moie idzie sam 
Pan Jezus Chrystus, opierając się na złotym pa
storale, ze złotym krzyżem; po prawej strome 
mojej msm Matkę Boską, Przenajświętszą Bo 
garodzicę, z aniołami, archaniołami, chorobami i 
serafinami, i ze wszystkim i niebieskiemi potę-

Pawła, został snperjorem domn o. A. Kamieński, aa! 
administratorem wspomnionego kościoła o. K. Prasaa 
łowicz ; nadto przeniesiono o. H. Pydynkowsklego Be 
Lwowa do Krakowa. — Przeniesieni: ks. M.- Eu- 
Łiiiarski z Załoziec do Ckorostkowa; ks. K. Jaworek 
■ Trembowli do Załoziec i ks. Aut. Niziołek i Cho- 
rostkowa do Trembowli. >Zmarła dp. 9. bm\ Sio

manu złodziejskiego, nie puszcza s:ę żaden stra Tekla Jnstyna Strzałkowska, ■ zhk. Dp. IX,mi
nifianek ua Grodkn w Krakowie, nr.\l801, prof. 
182\t. Nieboszczka, jak wldać\ 57 lat \orzepędzlła 
w zaŁudie.

Dyecezja Tarnowska. Proboszczem kościoła ka
tedralnego i parafji tarnowskiej, w miejsca dotych
czasowego proboszcza ks. inf. Gwiazdonia, wybrany 
został ks. Józef Leśny, kanonik katedralny. — Kb. 
Józef Grabowski, ekspozyt z Niwisk, instytnował się 
dn. 16. bm. na Przecław. — Przeniesiony ks. Józef 
Daókowaki z Rzezawy do Bochni. — Mianowani: 
ks. Woje. Kowalik, dziek._ pilznieóski i prob. w Łę

gami ; z lewej mej strony — archanioł Gabrjel Ikach i ks. Lnd. Rojkowski, prob. w Cmolasie, kon-

Francuzi rozmawiają tak głośno, że prawie krzy
czą. Polacy siedzą razem po prawej stronie. Do 
przybyłych przyłączył się i p. Chłędowski, ora* 
Szczepański. O 1 C*/4 zapełnia się trybuna prezy- 
djalna. Wchodzą : Kraszewski (powitany rzęsi- 
stemi oklaskami), Ullbach, Friedrich, Chodźkie
wicz, Lanbe (t Gże oklaskiwany przy wejściu), 
Nordmann, Torres de Caicedo, Lazains, Lermina, 
Pagćs, Betzman, brak tam wl końcu miejsca. Za
palają gazy, aby było widniej, bo wielkie cJężkie 
firanki adamaszkowe dużo "*lt -Mci imniają. K 1- 
kakroteie prezydjalny dzwonek Nordmanna uci
szał obecnych. Pierwszy w imieniu rządu prze
mówił Fiedler, szef sekcyjny z ministerstwa o- 
św'aty. Mówił najprzód po niemiecku, a później

aniołami, a podemną — archanioł Michał 
z aniołami; po za mną a tyłn Eljasz prorok na 
svozie ognistym; strzela o n , oczyszcza drogę 
moją i zakrywa ją  przed oczami lndai Duchem 
św  3tym i życiodajnym krzyżem Pańskim. Za
mek Bogarodzica, a klncz Piotra i Pawła".

O tyło oryginalna o ile bezsensowna tamo-; 
dlitwa, najlepiej dowodzi, w jak strasznym ij 
chaotycznym upadku znajdują się moralne i r e ; 
ligiine pojęcia mużyka snzd^lskiegc. Ktc zniż 
popów prawosławnych, nie dziwi się temu.! 
Wszakże popi p.-ahtyiroją czary, używając ku 
temu modlitw, naszeptywan, okadzeń kadzidłem 
świętem i t. d., a dla uzdrowienia chorej kro
wy, zdarzały się wypadki, że za 5 rubli dawaii 
bestjom komunję. Dziś gazety rosyjskie donoszą
0 r twym czynie sławnym feleru snzdalskRgo. 
Wi .domo, że jako curiosum ogłoszoną była przez 
dzienniki przepow idnia z wieków óreunich, ja 
koby nastąpić miał koniec świata,w roku bieżą
cym. Lnd święcie uwierzył w niektórych gn- 
ber/ijacń tej przepowiedni, i jakże nie miał 
uwierzyć, kiedy sami poo zapewniali go z am 
bon, żo tsk istotnie będzie. Podobnych zape
wnia ń było bardzo sporo; na nieszczęście nawet
1 aa Rosi przedniap.zańs iej (w gubernji Po
dolskiej naprzykhd), zsrsza popuwska częstowa
ła niemi chłopów, już' to przez głupotę, już 
to z powodu łotrowstwa, wrodzonego 
popom. Z bra-u miejsca cytujemy tylko 
jeden przykład, zn&leaiony w 193 ńnmerze Ki- 
jewlanina z dnia 14 bm .: , -V ladnmofcć o mają
cym nastąpić wtrótca końju świata, pisze ko
respondent z powiatn Scśa;okiago, w gubernji 
Csernibowskiej, i do na zych chłopów doszła. 
Coby nie robili, znwoze o tern mysią ; jedząc, 
p(iąc, pracują :, ciągle o tem mówią, konkludu
ją* zwykle: „I na cóż to wszystko, gdy lada 
chwil* wszystko sin skończy ? 1“.,. Pewien pi
śmienny chłop oznaczył był już nawet dzień i 
g .idztuę, w których s;ę św.at skończy i chłopi, 
asbidł8zy ua przyzoaco, dawaj zegnać się i wzdy
chać, pstrząc na niebo, czy jnż się nie wali, a 
gdy godziu-z oznaczona zuinęła, wrócili znów do 
roboty. W :nnem znów siole, dwóch chłopów 
gospodarzy nr o nie robią, oczekując z dnii. na 
czicń sądu osiatocznego, i dotąd, nawet żyto, 
sto-, u nuh w poin uiet śnięte. I nie dsiwic się 
temu wcale, bo, oto w pownej wsi pop X. z 
ambony ogłonił, że nastąpi iay tnie koniec świa
ta w tym roku, przyczeiu dla lepszego upewnie
nia owieczek swoich, odzyskał w cerkwi artyku
lik z Gerkowno - obszczestwicnnawo Wiestnika o 
znanej przepowiedni, aie pojmując, iż dziennik 
ten zamieścił go jaico curiosumt nie zas j»ko 
rzecz pewną".

Podolskij Ustok piszą „Ameryaa, Hiszpa- 
nja, Palestyna — oto kraje, których nazwy 
ciągle się dają słyszeć w ustach żyuów miasta 
Kamieńca. W łaźni, szkole, synagodze, na ulicy, 
o niczem innem nie mów.ą i nie myślą żydzi, 
jak tylko o emigracji. Obiega pomiędzy nimi 
jakieś pismo od Montefioregu, w którym miijo- 
ner t«.n zachęca współwyznawców swoicŁ do 
wyniesieniu, się całkowitego z gra a u państwa Ro
sy jskiego, obiecując kn temu swą pomoc. Pismo 
to sprawiło i sprawia wielką sensację pomiędzy 
żydami".
BsaaaasHfl

Z powodu, że wychodzące w Saratowie tejże 
nazwy Llstuk i Dnicwmk, podały par? razy nie- 
dokładne wiadomości o czynach urzędników miej- 
scowych, gubernator Timirazjew wydał rozkaz 
surowy, ażeby na przyszłość redakcje nie śmiały 
nic zgoła pisać o czynownikach, a szczególnie 
wyższych, bo inaczej dzienmai ich będą natych
miast zawieszone.

W okulicach Tambowa włościanie zbili na 
kwaśne jabłko rządcę dóor, niejakiego Blanka,. 
za to że ich skrzywdź 1 był niby w umówionej i "iednin odbył się 20. b. m, ślub hr. Rudolfa 
zapłacie. Urzędnika, który pospieszył był na ra- K i ń s k y e g o  z hrabianką Mar,ją, córką Jana 
ittnek bitemu, także okropnie pobili. O mało Wi l c z ka .  — W Ischl amarła ks. Aurora T ł s r n -  
co nie przyszło toż samo do podobnego wy- Taxi s ,  a domu hr. fk? f khykny,  licaąc lat 74.—

R  O  N  I  K  A .

Lwów 22. torześnia.
Wiadomości osobiste. Marsaatak Zybl i -  

k i e w i c a  prayjmnje podczas sesji sejmowej co nie
dziela a oprócz tego daj‘e cawartkowe obiadj, na 
które kolejno zaprasaa posłów — Ks. Władysław 
C z a r t o r y s k i  prsybył > Sieniawy do Lffowa. —

psyljaraami bisknpami ad honores. — Zmarł w My
ślenicach dnia 8 . bm,, opatrzony śś. sakramentami, 
ks. Ignacy Gncki, deficjent, ur. 1820, ord, 1848.

Dyecezja Krakowska. Rokietą 1 mantolotą od- 
znaczeni: ks. Józef Komorek, dziekan wadowiefei i 
proboszca w Oboczni i ks. Jan Tempie, dziekan bial
ski i proboszcz w Hałcnowie. — Ks. Jan Krupiń
ski, prayjęty a tarnowsfeiej dyeeeaji, mianowany za
stępcą katechety w gimuazjnm św. Jacka w Krako- 
kowie i wikarjnsaem przy kościele św. Krzyża, w 
miejsce ks. Woje. Siedleckiego, uwolnionego na wła
sną prośbę z tej posady. — Ks. Wawra. Oprzędek, 
prob. w Liszkach, otrzymał di l i .  bm. kaHon. inst. 
na beuef. cnratum św. Salwatora ua Zwierzyńeu, pod 
K^kowem.

Zarząd .Domu Narodaegc" odmówił znów 
wielkiej »ali dla przedstawień rnsżlej trupy teatral 
nej, z powodu, jakoby niszczyły ora bndyrefe. „Ale 
nie niszczy sali — dodaje me baa racji Lilo  — 
teatr marjouetek Holdana, który tam od półtora 
miesiąca puskaje fajerwerki / “

G erm anizacja. Pp. H u b n e r  i H a n k o ,  
którycn farba do podłogi zaleca się istotną dosko
nałością, źle widać rozumieją swój interes, skoro roz
syłają po prowincji ogłoszenia swoje, stylizowane w 
językn niemieckim Zwracamy uwagę tych panów na 
niewłaściwość ich postępowania, które zwraca się 
tylko szkodliwie przeciw nim samym i przeciw ich 
pożytecznemu zkąd inąd przedsiębiors-wn.

W sprawie konf tramwajowych otrzyma
liśmy od jeduego z członków Towarz. ochrony zwie
rząt usilną prośbę , aby „zaprotegować" ich sprawę 
u dyrekcji tramwajów, która nie wie zapewne o 
tera, że rozrzneony na przestrzeni ulicy Żółkiewskiej 
pomiędzy szynami ostry szuter rani boleśnie ich nogi 

łatwo przyprawić może biedne konie o kalectwo 
Ponieważ zwrócenie na tę okoliczność uwagi, leży 
nawet w interesie dyrekcji tramwajów, przeto czy
nimy zadość prośbie naszego korespondenta, pewni, 
że odniesie ona pożądany skntek.

L is t gończy za Sacher-Masochom. Wie
deński sąd krajowy ogłasza : „Dla wymiaru kary.
E r Leopold Hacher-Masoeh, redom ze Lwowa, a 
przynależny do gminy gradecklej, lat 45, żonaty, 
litera t, w ostatnim czasie zamieszkały w Pesscie, 
winien w tutejszym sądzie odsiedzieć za wykrocze
nie przeciw bezpieczeństwu czci karę 4 dniowego, 
jednym dniem postn obostrzonego aresztu, Ponieważ 
obecnie miejsce pobytu Sacker-Masoeba nie jsst wia 
domem, przeto wzywa się władze w myśl § 416 p, 
k., aby w razie odszukania osoby tu opisanej, donie
śli o tem do tutejszego sądn krajowego."

E iu il Śm iotańskf, znakomity pianista, został 
pod nader korzysta smi warunkami powołany do Mo
skwy jako profesor konserwatorium , lecz nie przy
jął zaszczytnego wyborn, a poświęca nadal arty
styczną swą działalność szkole fortepianu Horaka w 
Wicdnin.

D ) Krynicy od 29. sierpnia do 16. września 
przybyto jeszcze 95 osób. Ogólna frekwencja od 
początku sezonu aż do bieżącej chwili wynosiła 
2.540 rodzio, składających się ■ 3.864 osób. W osta
tnim czasie bawili w Krynicy ze Lwowa pp. Wło
dzimierz M i 1 o w i c z, literat i publicysta i p. Wła
dysław Z a j ą c z k o w s k i ,  profesor tntejszei sskoły 
politechnicznej.

D odatk i do fnnduszn re lig ijnego  z pro
bostw i kcporacyj duchownych za drugich lat dzie
sięć (1881—1890) mają być wkrótce osobnem roz
porządzeniem uregulowane. Dotychczasowe normy 
ulegną, jak donosi W. Abendpost, korzystne] zmia
nie i nastąpi nlga pod względem oszacowania grnntu, 
doch.dów naturalnych itd. Także ma być dozwo 
łona splata tych dodatków aa pośrednictwem urzę 
dów podatkowych, a nie, jafe dotąd, przez główne 
kasy krajowe.

Zarząd dóbr ZańcnckicL i knrowickich
hr. Alfreda"Potockiego obejmuje, jak już donieśliśmy 

Hipolit Bohdan z dniem 1. kwietnia 1882 r. Do 
tego czasu kierownictwo roz'egłego skarbu spoczy
wać będzie, jak dotąd, w ręku p. Michalskiego. 

Rażeni od pioruna. Podcsas burzy dn. 20
bm. o godz. 3 popoludnin ndersył piorun w stoddę 'udaje..

w gminie Złotorji w pow. pilznieńskim i zabił 
gospodarzy i dwóch 15-letnich chłopców, a nadt 
poraził dwie osoby ■ Jaworza i zabił jednego woł 
a drugiego ogłuszył, przyczem spalił do szczętu sto 
dołę ■ całym zapasem zboża.

Wykaz Inspekcji c. k. dyrekcji policj 
z 21. września. Skradziono pani M. L. z pomie 
szkania pod 1. 6 nl, Meiselsa kilkanaście sztni bie 
lizny, — Straż policyjna aresztowała Franclszk 
Tomko i Wiktora Doclmlicza, poszlakowanych o do 
konanie kradzieży, a Izraela Gritzkopfe, za podej 
rżane włóczęgostwo nocne. — Pam I. T. zwabił pu 
gilares skórkowy brunatny, w którym się nnajdo 
wało 95 złr., kartka z podpisem Stndziajkiegc 
los wartości 30 z łr____________

Kraków, 21. września. Na Woli odbył sl 
wczoraj obiad dla księżnej Małgorzaty Czartory 
skiej i księcia d Alengon, na który ks. Marcel 
Czartoryski zaprosił kilka osób, między innem i peł 
nomocnika wojskowego angielskiego pułkownika Pri 
merose. Po obiedzie wesele krakowskie, prawdziw 
wesele przybyło ze wsi i rozpoozęły się na dnie 
dzińcn pałacowym tańce oraz śpiewy. Dziarscy kr 
kowiacy wyśpiewali cały znany repertoar kranów 
ków ■ okolicy nas ego miasta, a ślnbna para zło 
żyła hołd dostojnym gościom. Dziedziniec oświetlo 
ny był sztneznemi ogniami i puuhodniami. Książę 
d Alenęon, który pierwszy raz widział podobną pul 
ską uroczystość wiejską, był nią zachwycony i po
wiedział, że zostawiła mn ona niezatarte wspo
mnienie. Pułkownika Primerose wesele krakowskie 
żywo także zajęło. Dzisiaj książę d Alengon zwie
dza wraz z siostrą Wieliczkę, gdzie za sprawą 
księcia Marcelego Czartoryskiego przygotow&nem 
jest wspaniałe w salinach przyjęcie. Książę d Alen- 
gon opuszcza jatro Kraków, udając się do Bawarji; 
jak wiadomo bowiem, ożeniony on jest z siostrą ce 
sarzowej austriackiej, księżniczką bawarską. Ksią
żę, który jest młodym jeszcze a pełen inteligencji, 
slnży w wojskn ft-anenskiem jako kapitan artylerji 
w pnłkn stojącym w Yincenne. Pnlkownik Prime
rose, który nigdy nie był w Rosji, udał sie wcz-o 
raj piechotą na samą granicę Michałowic, aby 
przypatrzeć się sołdatom i kozakom. Następnie 
zwiedził Wieliczkę, gdzie w podaj smiach nsłypznł 
mowę ojczystą. Była to rodzina amerykańska, która 
jednocześnie zwiedzała saliny.

Teatr w Krynicy stanie na przyszłe lato na 
fandameatach dawnego teatrn, wystawionego pr^ez 
hr. Skorupkę. Komisja zdrojowa sama uodjęła to 
dzieło i już zwiżą potrzebny materjał. Gmach te
atralny mieśc'ć będzie w sobie mieszkania dla ar
tystów. W s di znajdować się będą loże na Sto 
osób. Należy się nnnanie najwyższe komisji zdro
jowej za powzięcie tej myśli; dziś bowiem, skoro 
Krynica połączona jest ze światem koleją żelarną. 
teatr może tam podczas pory kąpielowej liczyć na 
powodzenie i będzie nader pożądaną dla gości roz
rywką.

Warszawa 20. września. Na odbytem w so
botę zgromadzenin akcjonarjnszów drogi żelaznej 
demblińsko dąbrowskiej, powołani został' do zarządn 
ako członkowie: margr. Wielopolski, J. G. Bloch, 
Wilhe’m Ran, Aleks. Goldstand, Stan. Karski; jako 
zastępcy: Augnst Ostrowski, hr. Rodryg Potocki 1 
Wład. l  aski.

Słyszeliśmy, że koleżanki i koledzy złożonej cho
robą młodej artystki, panny Jadwigi Czaki, za
mierzają nrządzić dla niej koncert.

Dn. 15. bm. rozpoczęło szereg przedstawień w 
Częstochowie nowe towarzystwo dramatyczne pod 
firmą Teksel i  KaTciński.

KslęgosuLŁ sserzy się dalej w gnbernjl Lu
belskiej.

Z Bracleczek pod Białymstokiem donoszą o o 
kropnem morderstwie, popełuionem dnia 6 . bm. pa 
osobie pisarza gm'raego Plissa, który ugodzony zo
stał cateve">a naraz knlami i w dwa dni życie za
kończył. Przyczyna dotąd nie wyjaśniona, Umiera
jący wskazał na miejscowego nauczyciela i własny 
żonę, jako wspólniczkę zbrodni. Śledztwo w tokn.

San Francisco w sierpniu. Wielce szanowne
go rodaka naszego, weterana z r. 1831, Aleksandra 
B e d n a w s k i e g o ,  spotkało w San Francisco 
wielkie nieszczęście. Idąc na ulicy, pośliznął się i 
skaleczył strasznie nogę, t a k , pe lekarze wątDią o 
jego wyzdrowieniu. Pozbawiony jest teraz sposoba 
do życia. Polacy w San Francisco starają się po- 
módz temu szanownemu rodakowi, o ile to jest w 
(eh mocy.

JaK piszą dzienniki nowojorskie, ka kardynał 
Mc. Cluskey odsądził od probostwa ks Dutkiewicza, 
a mianował proboszczem kościoła św. Stanisława ks. 
Grabowskiego.

Dowiadujemy się od p. N. Tańskiego, nauczy
ciela i sędziego w South Bend, Ind , że nowy pol
ski kościół w miejsce zbnrzonego w rokn zeszłym 
p rzez  wicher, zostanie tamże wavótce wymurowany; 
fandament jest jnż na nkończenin. Ma to być naj
piękniejszy kościół w South Bend i okolicy, okobi 
145 stóp dłngi, a 50 szeroki. Kosztować będzie 
25,000 dolarów.

G w ałtow ny g rad  nawidził północne dziel
nice InipruKU, podczas gdy w polndniowycn nie 
sp idto ni ziarno. Na lewym brzegu Inn leży gr»d 
w wysokości kilku centimetrów, w mieście wszystkie 
szyby powybijane.

Bitwa O honor. Podczas posiedzenia zjazdu 
sędziów pokoju w Odesie, adwokat Winogradów w 
zapale obrony krzyknął, wskazując na niejakiego 
Majmeta, który stawał w charakterze świadka: „Oto 
ten pan, co to s:edzi w oknlaracb, trzyma ludzi zaj - 
mnjących się łotrowskiemj sprawami!..." Gdy sędzio
wie ndali się na ustęp, M jmet słowa nie mówiąc, 
podchodzi do adwokata i pali mn w papę. Adwokat 
rypostnje, powstaje gwałt, adwokat za czub cnwy- 
t a , bitwa — publiczność ucieka. Ledwo udało się 
rozłączyć spojonych na podłodze mi rderczeml uści
ski. Przewodniczący przerywa naradę, wbiega do 
izby świadków, każe Majmeta odprowadzić do poli
cji, adwokat rusza także. Po drodze kłócą się je
szcze , nareszcie spisano protokół, i rozeszli się do 
domów, opatrywać rany. Wypadek ten zdarzył się 
przed dn. 1 2 . bm.

Hardtmuth. właściciel znanej w całym świę
cie fabryki oIówków, ugodzony w Griinan koło Gmnn 
den, na polowaniu przez kamień spadający ze skaty, 
padł trnpem na miejsen.

W  Sladrycie oczekują w tych uniach przyby
cia specjalnego delegowanego z Anglji, który ma 
przywieźć królowi Alfonsowi iasign.ia ordern pod
wiązki. Snltan nadesłał Bfoasowf w tych dniach 
wielką wstęgę orderu O <manie.

Kw estja. W pewnem towarzystwie powstała 
dyskusja, czy piorwazeńatwo oddać należy kobiecie, 
czy mężczyźnie. X  Oświadczył się stronnikiem ko
biety i uznał ją za koronę stwoize Ja

— Dlaczego R n Bóg stwoisyl naprzód męż
czyznę? — zrobił ktoś zarznt.

— Ponieważ Pierwsza próba zaawyoraj się c-le



POLSKI

Ze św iata dziecięcego. — Mój Jasiu, w 
przeszłym miesiącu ucieszyłeś maie zostawszy rie w
R zy m ncsuiem w k.asie a teraz powiedział rai nm
cżycie', żeś ledwie ósmym

— Tak, moja mamo, ale przecie i inne mamy 
także chciałyby się cieszyć.

Sprostowanie. W pjJsia petecyj, podanych do 
Sejmu, umieszczonym we v;ezo:-. jazym numerze, za
szła omylna w nazwisku : zamiast „.Romański11 ma 
być a l o z n a ń i k i .

Teatr. Wczoraj wystąpiła w „Hugenotach" 
Meyerbeera po raz pierwszy nowo zaangażowana 
śpiewaczka dramatyczna panna R e n ó w  partji Wa
lentyny. Gra jej wyborna i głos sopranowy, nare- 
j*ci. niepospolita szkoła kwalifikowałyby ją zupeł
nie na primadonnę, gdyby nie detonowała w wyż
szym regestrze. Będzie onajzawsze cenioną przez 
znawców śpiewaczką, ale nigdy siłą przyciągającą. 
Panna B o l e w s k a  w partji pazia okazała brak 
wszelkich warunków scenicznych. Ma ona glos sla
by, niedostateczną szkołę i nie nmie się poruszać 
za deskach teatralnych. Za to pani S k a l s k a  
zbierała ciągłe oklaski za doskonałe oddanie partji 
Małgorzaty Obok śpiewa i stosownej gry zasłnguje 
na wzmiankę jej gnstowna toaleta w akcie trzecim. 
Świeżo zaangażowany tenorzysta, p. Gerbi c ,  jest 
znakomitym nabytkiem dla opery lwowskiej. Głos 
jego, jakkolwiek nie zupełnie świeży, ma dźwięk 
nader miiy i rzewny. Jeżeli dodamy, że obok głosu 
imponuje grą znakomitą, 10 możemy p, Miłaszew- 
skiemu szczerze powinszować takiej akwizycji. Wcz ;- 
raj Spłował p. Gerbic po kroacku, lecz pokrewień
stwo języka chorwackiego z polskim duje nam pe
wność, że przy pewnej pilności wyuczy się prędko 
po polBku. Na wzmiankę pochlebną zasłngnją także 
pp. Borkowski i Koncewicz.

* Jjziś we czwartek duia 22. września po raz 
pierwszy „§• 47,“ dramat w 5 ak ach a 13 obra
zach prz;z Adolfa Balota, p:założył M. Chrza
nowski.

(&) Plama Chochlika Dowiadujemy się z 
przyjemnością że rozrzucone dotąd po rozmaitych

(pismach utwory p. Włodzimierza Z a g ó r 
s k i e g o ,  znanego od dawna pod wziętem imieniem 
,,(JLochlika“, wyjdą wkrótce w dwutomowej edycji, 
nakładem firmy księgarskiej H. Altenberga jp1. H. 
Riehtera). Chochlik, jedyny bodaj ze współ ;zt snych 
poetów, posiada tajemnice dawnego szczerego hu
moru polskiego, którego tradycja coraz więcej się 
zatraca. Nadto łączy on z wytworną formą myśl 
głębszą, a obok satyry, której chłoszcząctgo bicza 
umie Łięcznle używać, posiada spory zapas tego 
serdecinego uczucia, o którem powiedział Słowacki, 
że .Jeśli gryzie co — to sercem gryzie'1. W dwóch 
tomach pum Ziagćrs^ego, które oddane już zastały 
na prasę, mieścić się ■będą w tomie I. utwory po
lityczne, w II. poezje okolicznościowe, satyry, 
tłumaczeni^ itp. Pleśń o sejmie naszym, z D/,ibjów 
głodu 1 Księgi Salomoia wejdą również do tego 
wydania, które, ile wątpimy, »e dozna jak najsym- 
patyesnln szego przyjęcia.

(b) Ruuianue ilustrowane wszystkich na 
rodów wychodzą w wydaniu zeszytowem u księga
rza Franciszka Bondego w Wiedniu i cieszą się — 
mimo lichoty swv ej — wielklem wzięciem, szcze
gólnie pośród średniej warstwy polskich czytelui- 
nikow. Smutno to wyznać, że kiedy dzieła o po
ważniejszym zakroju, kiedy powieści Kraszewskie
go, Z-jharusiewlcza, Lltwosa, Prusa i innych za
ledwie W tysiącu egzemplarzy bywają pnblikowane, 
takie wydawnictwa jak „Idiotka11 lub ,,Piękna zło- 
tliczka1 cieszą kię wziętością. jakie,, pozazdrościć 
by im mogła „Stara baśń11 lnb „Jan z Tenczyna1'. 
A dodać należy, że owe romanse nie są wew1*; ta
nie. W zeszytach koszrują one wprawdzie tylko po 
15 centów, ale gdy z tycli świstków tom się złoży, 
to wynosi on 4 złr. 50 ct. A mimo to chwytają 
się naiwni w tę zręczną pułapkę.

^Tydzlflń polski44 nr. 87. zawiera: Złota 
nitka przez Elizę Orzeszkową, (c. d.) — Wspo
mnienie Kossutha, (c. d.) — Jedyny żal, wiersz J . 
S. Chamca. — Kronika tygodniowa. — Turysta- 
pedagog, przez Marcelego Tarkawskiego. (c. d.) — 
aioryimj Baizaca. — Piśmiennictwo. — Bioljo- 
grafja. — Wiadomości z kraju i ze świata.

„ W dodatku: Nędznicy, romans Wiatora Hugo, 
tom Ul., arkusz 6.
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go zabije, że dalej wyzyskał raz posiadanie biletu stwo chłopów poławia ryby bieguuc.imi tak gęntomi, że 
Mśpdla Glanza w ten sposób, że na pfdstawie te-' 
goż zażądał przez trzecią osobę dwa sągi drzewa

z  i z b y  s ą d o w e j .
(Oszczerstwo.)

L w ó w  2 2 . września.
Dnia 5. lutego b. r. otrzymała dyrekcja kolei 

Iwowsko-czerniowieckiej denuncjację, podpisaną prze". 
pseudonimu, o nadużyciach przy dostawie drzewa 
opałowego dla tej kolei, w której dennnejant wska
zuje Maksa Glanza, jako obznajomionego z bliższe 
bil .sczefółami tej sprawy Zamiast zawezwanego 
Maksa Glanza stauął do śledztwa Jakób Glanz i 
oskarżył Mwerantów pp. Mendla Glanza i Mojżesza 
BnUeri , że cl, w porozumieniu z delegowanym do 
-dbiorn urzędnikiem, p. Karolem Carisclicin, przy 
ostawie paliwa na stacjach Czerniowce, Zubłotów, 
Gi&i-yn, Kołomyja, Stanisławów, Halicz i Buka- 
zowce, w spobób oszukańczy mniej o 1.230 sągów 
ostawili, jak ze strony dyrekcji zapłaceni zosiali. 
szustwo to popełniono wedłng oskarżenia deunn- 

j&nta w ten sposób, że łiweranci drzewo kolei już 
ostarczone i wapnem oznaczone, nocą rozrzucali, a 
‘‘mywszy polana ze znaków wapiennych, ponownie 
i samo drzewo, lako świeży transport, kwitować 
obie kazali. Manipulacja taka miała trwać począ 
szy od lutego 1875 aż do lipca 1876.

W skutek tej denuncjacji, jakoteż w skutek 
fljrknlu analogicznego, który się pojawił wpewnem 
Olującem za Skandal imi piśmie tygod - - vem, wdro 
", dyrekcja kolei śledztwo przeciw dostawcom 
uęd^ikowi, a zarazem oddał i całą spraw ę ck. pro 
ratorji. Ponieważ w artykule powyżstym Jakób 
!anz wystąpił jawnie jako oskarżyciel dostawców 
Urzędnika, przeto został najpierw przesłuchany, 
v zeznaniach swoich przed sędzią śledczym po- 

Mrzył powyższe oskarżenie. dalszego śledztwa 
t izalo się, że autorem denuncjacji do dyrekcji z i  

lutego b. r., jakoteż doniesienia bezimiennego do 
k. proknratorji z d. 3. czerwca br. był Max Glanz, 
rat Jakóba.

Na podstawie więc zenania Jakóba Glanza i 
nosów M-..xa Glanza wytoczono śledztwo karne 
Bscciw dostawcot pp. Mendlowi Glanzowi, Mojże- 
wl Baberowi, Meierowi Reinholdowi i urzędnikowi 
'■olowi Larischowi. Śledztwo 3ądowe wykazało żu
tą apodstawność zarzntów, zawartych w de 

ich i zeznaniacL Jakóba i Maksa Glanza, 
skutek czego prokuratorja oskarżyła obydwóch o 

'rodnię oszczerstwa w myśl §. 209 k. k.
Gdy aadto śledztwo wykazało, że Jak 'b  Glanz 

*'J ua wiosnę tegu rokn Mendlowi Glatzowi, że

ze składu drzewa kolei lwowsko-czerniowieckiei pod 
nadzorem Koncowicza Szymona zostającego, ck. pro
kuratoria oskarża przeto Jakóba Glanza o zbrodnię 
z §. 99 k k. i 197, 200 k. k„

zaś Maksowi Glanzowi prócz oszczerstwa z?- 
rzuca oskarżenie, żc namawiał świadka Jędrzeja 
Suszniaka do fałszywego zeznania, a więc o zbro
dnię oszustwa z §§. 197, 199 k. k.

Ostateczna rozprawa rozpoczęła się dnia dzi
siejszego przed zwykłym trybunałem. Przewodni
czący p. r. S a w c z y n s k i ,  wotanci pp. r. M o- 
g U n i c k i ,  r. D r d a c k i  i r. Do mi  czek.  Pro- 
knratorję państwa zastępuje p. Z m i n k o w s k i  
Zygmunt. Obronę obydwu oskarżonych objął z urzę
du dr. J a c k o f f s k i .

Oskarżony J a k ó b  G l a n z ,  stanu wolnego, 
wyzn. mojż., urodzony w Narajowie, lat 29, w ze
znaniu d isiejszem utrzymuje zarzuty swoje, które 
poczynił w śledztwie na niekorzyść dostawców w 
całej pełni. Z przemówienia oskarżonego pokaznje 
się, ż« jest bratem stryjecznym dostawcy, Mejdla 
Glanza, który go też jako swego krewnego Ju słu
żby przyjął i jako nadzorcę przy dostawie drzewa 
użył W  obowiązku tym pozostawał oskarżony od 
lutego 1875 do lipca 1876. Widząc jednak, jakiego 
oszustwa dopuszczają się liweranci na niekorzyść 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, nie chciał dłużej 
pozostawać w tej służbie, sumienie bowiem jego nie 
pozwalało mn być niejako wspólnikiem zbrodni — 
podziękował więc za swoją posadę. — Śledztwo 
sądowe v ykazało jednak inną przyczynę ustąpie
nia oskarżonego z zaszczytnego stanowiska dozorcy 
drzewa, a mianowicie, p. Mendel Glanz, jakkolwiek 
kochał może Jakóba, jako brata swego, nie mógł 
jednak dozwolić na malwersacje, których się dopu
szczał braciszek na niekorzyść spółki, popełniane w ! 
ten sposób, że zaracliowywal więcej robotników, niż 
rzeczy wiście użył; nadto nw-ażał czasami drzewo 
spółki jako wspólną własność, a stosunek pokrewień
stwa z Mendlem za tak ścisły, że zamierzył 
pewnego razu zeskontować w pewnym banka weksel 
z podpisem Mendla na 500 zł., w banka jednak nie 
chcieli wypłacić wal uty, póki sam p. Mendel się nie 
zjawi, co jednak nie mogło nastąpić, ponieważ p. 
Mendel o tej operacji finansowej Jakóba nic nie wie
dział. Te i tym podobne operacje nareszcie nie po
dobały się p. Mendlowi, i mimo braterskiego przy
wiązania, oddalił Jakóba. m (C. d. a.)
flZH a^ng^-^rniinritiiiw griiO T rfflT rrT rirM m iirreaM W W

Rolnictwo przemysł i handel
V y s  iawn bydła, W ozoraj o godzinie 12-tej w 

południe ogłoszono na placu  wystawy rezultaty  prem io
wania bydła, przysłanego nieheznie na w ystaw ę. Komi
sja podzieliła wystawione bydło na trzy grupy, a mia 
sowicie zaliczyła do pierwszej grupy bydło ras górskich, 
do drugiej grupy bydło nizinne, do trzeciej metysy, czyli 
mieszańce; do otobąpj grupy zaliczyła bydło w łościań
skie.

W  pierwszej grup ie  rozdano następująco nagrody: 
Pierw szą nagrodę: medal Towarzystw a i dyplom hono
rowy otrzym ał p. Teofil Ostaszewski, za bydło rasy ber 
neńskiej, z obory wzdowskiej. D rugą nagrodę w kwocie 
100 złr. o trzym ał p. Leon Grotow sk., za bydło rasy b e r
neńskiej, hodowane w Jaćm ierzu. T rzecią nagrodę, list 
pochwalny, otrzym ała ks. Seweryna Sapieżyua. z Biłki 
szlacheckiej, za bydło rasy K o n te ro n  ...

W  drugiej grupie rozdano następujące nagrody: 
Kwotę 100 Stefanowi hr. Zamojskiem u, za bydło holen
derskiej rasy z obory w Wysocku. L ist pochwalny o- 
trzym ał JE . W łodzimierz hr. Dzieduszycki, za bydło ho
lenderskie z obory w Zarzeczu.

W trzeciej g rap ie  dauo nagrodę w kwocie 100 złr. 
hr. Siem ieńskiem u - Lewickiemu , za metysy krw i Shor- 
tho rn  z holendram i i bydłem krajowem  hoaow aaem  w 
Pawłosiowie.

W grupie „bydło w łościańskie" rozdano następujące 
nagrody : Pierw szą nagrodę w kwocie 50 złr. o trzym ał 

'M arcin  Styszko z Wzdowa, za 3 -letn ią  krowę po buhaju 
\ rasy berneńskiej. D rugą nagrodę po 25 złr. otrzym ali 
j w łościanie: Józef Przybylski ze W zdow a, za jałówkę 
J  oz& rno-srokatą; W alenty M azur z W zdow a, za jałówkę 

czerw ono-srokatą; Szymon Tabicz ze Wzdowa, za b u ja 
ka czerwono - srokatego ; Marcin E ałw a z Biłki szlache- 

’ ckiej, z_ krowę rasy pó łh o len d o rtk ie j; Jan  K rzyw ion  z 
B iłki szlacheckiej, za jałów kę brunatno - siwą ; nareszcie 
o trzym rł tak ą  sam ą nagrodę ksiądz W acław  Chojnack1 
z Uhryncwi, starego, za buhaja.

StWOW 21. wrześni®, (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieokiej. Ceny za lOu kilogram ów  paritas  I 
Pszenica ozerwoaa złr. 11-50 do 1175, pszeni ja  biała  złr
11 25 do 11-50, pszenioa Łółt i złr. 11-— do złr. 11 25, 
pszenico jesienna złr. —•— do złr. —•—, żyto złr. 7-75 
do złr. 8-—, jęozmiań browarny złr. 7 50 do złr. 8-—, 
jęczmień pastewny złr. 6 50 do 6 75, owies złr. 6 25 do 
G 50, groou do gotow ania złr. 8 — do 9 25, grocb aa-
tawny złr. 7 — do 7 25, wyka złr. 5-bO do 6- bób 
:łr. —•— do — , kukn ruaza  s ta ra  z łr — do — — 

t  >’-"jndza nowa złr. —•— d o  , rzepak zimowy złr.
12 25 do 12-50, rzepak le tn i złr. I—■— do lnianka 
złr. 10-50 do 10 75, nasienie ln iane złr —•— do — , 
ranienie konopne złr. —•— d o — -—, koniczyna z)r. 50-~ 
■lc 6 0 —, kminek złr. — ■— do —■—, anyf p łask i złr.
 do

'Ipirytns za 10.000 litrów  p rooon t: gotowy złr. 37-— 
lo — .

W alu ta : m a r ł  —•—, rubel złr. 1-26, napoleoudor 
złr. 9 36.

Lwowska Izba handlowa l przemysłowa
og łasza: Od 24. paździ rn .a  do 26. listopada 1881 od- 
biędzie się w Southkensington (Londyn) międzynarodo
wa wystawa aparatów , pochłaniających dym, połączona 
z praktycznem i próbam i.

Celem tej wystawy jest d la  zachęcenia do ulepszeń 
w sztuce opalania i d la zapobiegnięcia szkodliwemu wy- 
tw arzauiu się dym u, przedstaw ić w pełnej czynności 
przyrządy, wynalazai, kominy, którem iby można osiągnąć 
oszczędności i zmniejszyć wytw arzanie dymu. Próby pro
wadzone będą przez kom itet rzo omaweów, a jako na
grody udzielane cenne prem je i medale. Termin do zgło
szenia na tę  wystawę ustanowiony został Ulu wystawców 
zagranicznych do końca września 1881.

W yjaśnienia, oduoszące się do tej wystawy, udzie 
ła ją  pp. G ilbert R. R edgravo E sąr. , jerflralny dyrektor 
w ystaw y, w zabudow aniu w yt'awow em  Queons Gate 
South - K ensington — i W. R. E. Ooles Esqr. 44 Ber 
neis-S tree t, O xford-Street, London.

(n ) Niszczenie r y b P ł » . l  S  « n -..in . Jeszcze w 
roku 18/8  wys. ck. namiestniotwo w swyia okólniku do 
ck. starostw  wskazało na wnoszone do ck. władz skarg i, 
że w łościanie , mieszkający nad rybnerai rzekam i, a w 
s z c z e g ó l n o ś c i  n a d  S a n e m ,  tępieniem  ryb n ie 
pow etow aną krajowem u rybołówstwu wyrządzają szkodę, 
i pelec iło  w tedy usunięcie złego. Alo pomimo to miej 
scami nad  Sanem pozostało wszystko po dawnemu 
W  tej m ierze  dowiedziało się Towarzystwo rybackie od 
lekarza w Ł.iskn, p. F i . ,  że w św ięta i niedziele mnó

najm niejsza rybka z nieb nie ujdzie i że te i drobiazg 
bprzedają publicznie na mieście miseczkę po 4 lub 5 
centów bTadto wbrew zakazowi, wydanemu przez c. k. 
nam iestnictwo, aby w rzekach nie moczyć konopi, na
moczono takowe pod Liskiem, wzdłuż. Sanu i jego tam 
tejszych dopływów, w skutek czego wyginęły krocie ryb, 
a p. F r. w idział na w łasne oczy, jak  je kobiety i dzieci 
pełnem i konewkami z Snnu w Lisku zbierały. N iestety i 
gdzieindziej dokonywują oiti.podobne fakta m arnow ania 
daru  Bożego przez trucie, strzolanie dynam item , w y ła
w ianie ryb niedorosłych, albo podczas tarł* , d latego na
leżałoby w in teresie publicznym tej dzikiej gospodarce 
już raz koniec położyć ustaw ą rybacką. Oby ją  Sejm jak 
najrychlej uchwalił!

M agistrat w iedeńsk i otrzymał z namie
stnictwa następujące pismo : „Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło na > twarde zakładu 
kontaroecyjnego w  Podwołorzyskaeh (11# bydła 
rzeźnego przeznaczonego na targ wiedeński i 
dla owiec. Następnie prezydent ministrów, jako 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, a- 
mocował w cela zaopatrzenia w mięso Wiednie 

przedmiejskich jego dzielnie, prezydenta Bako 
winy, aby, o ile na to pozwala star, zarazy by
dła w pogranicznych okręgach resyjakicir, przy
puszczał, z zastosowaniem wszelkich środków 
ostrożności, do zakładu fcontamsKryjnego w No
wosielscy także bydło rzeźne, przeznaczone do 
transportu bez wyładowania nst targ wiedeński 
kontnmacyjuy, względnie do rzezalni w St. 
Marx.“

K o n k u ren c ja  ko lei rum u ń sk ich  z g a li
cyjską. W Rosji transporta zbożowe co raz bar
dziej Kierują się ku morzu Bałtyckiemu i Czar- 
nemn i zwracają się od kolejowego transito przez 
Austrję, a rumuńskie koleje organizują również 
konkurencję dla ruchu kolei Lwowsko-Ozernio- 
wiecko- Jaskiej i g il. kole: Karola Ludwika z 
Rosji i Rumunii, Rząd rumuński stara się skie
rować rnch, jaki odbywa Się na kolei Czernic- 
wieckiej, a dalej na Karola Ludwika ku zacho
dowi na linię swoją ku Vermrowic, z jednej p 
ku Kronstadtowi z drugiej strony , a popierają 
ją w tern austrjaeka kolej państwowa i rząd 
w^gu raki, j*»ko posiadacz węgierskiej kolei wscho
dniej. Gal. kolej Karola Ludirika i Czerniowbc- 
ka jednak skłania s-ę do znaczny-h of„r tary
fowych ceiem zwalczenia kouknrencji. Rząd ru
muński feonkurnje w tym razie z u szemi kole
jami nie tylko dla tego, aby swoim dochodu 
przysporzyć, ale co najważniejsza, spodziewa się 
w ten sposób przyjść do nabycia przez państwo 
rnmnńskiej przestrzeni kolei Czerniowieckiaj. 
Zarząd tej ostatniej linii, rzecz oczywista, wstrzy
ma się z początku oa przyjęcia oferty nabycia 
kolei na rzecz państwa, o oderwanie części rn- 
mnńskiej podcięło by cały ruch transito przez 
G»licję, ale rząd rnmnński kierując ruch cały 
na swoje koleje, chce przymusić kolej Cernio 
wiecką do uległości

W tych JniacŁ odbyła się wymiana not po-lnie. Wniosek został odrzucony. Potem intermez 
międry posłem austro-węgierskira a rumuńskim Izo zamknięto posiedzenie.
m ? 711 fitr* t>\ m r* w-\ t* /i li nr 'DiaMAHanantA T)̂  A 1_ * . J  . * _ _ 11 1 _ _ •ministrem spraw zewnęt znych w Bukareszcie. 
Rząd węgierski upomniał się o prawa żydów, 
których rząd rumuński .ni I puszczał przez grani
cę. Minister odpowiedział, że policja me stawia
ła podróżnym wszelkiej n rodowości a wyzmnia 
w ogóle żadnych przeszkód, powstrzymała tylko 
tych, którzy nez żadnych środków utrzymania, 

kobietami i dziećmi rojłwili się na granicy. 
Dotąd niewiadomo, czy minister austro-węgierski 
zadowolił się tą odpowiedzią i czy rzeczywiście 
przeszkody stawiane były tylko w takich wy 
padk&ch, o jakich mówi rząd rumuński.

POWIEL

P r z e g l ą d  j i o l i t y c z n y .
Lwów 22. września.

Poseł do Bejmn ks. Ochrymovicz stanie  
wkrótce przed wyborcami swymi w D.oho 
byczn.

Ogromnego hałasu narobiły w carym świecie 
ogłoszone przez Egyetertes telegramy (jara i bar. 
H a y m e r l e g o  do cesarza austriackiego, które 
podajemy dosłownie w naszych telegramach pry
watnych. Rzucają one światło na dzisiejszą kon
stelację polityczną i bardziej ją  wyjaśniają, ani
żeli tysiące artykułów dziennikarskich, pisanych
0 zjeździe gdańskim. Yndac, że nie zanosi się 
wcale na przymierze św ięte, że postanowiono w 
Gdańsku przedsięwziąć ś.odi i pr/ectw socjalistom 
r że carowi bardziej chodziło o widzenie się z Bis- 
markiem, jak z cesarzem Wilhelmem.

Tagblatt dowiaduje się, że dla wzmocnienia 
obozu autonomistow w Izbie panów, mają otrzy
mać godność parów następu ąoe z fadeialisty
cznego usposobienia znane osobistości: obywatel
1 literat hr. Mikołaj Pozza z Dubrownika, na
miestnik Dalmacji br. Rodicz, fmp. br. Filippo- 
wicz, były minister rolnictwa br. Petrino i dr. 
Bleiweis z Lubiany. M_ być także powołany 
do Izby panów n.m iestaik br. Weber.

jHo/; oh ogłasza li«t Kraszewskiego z da
wniejszej daty, wystosowany do pewnego nau
czyciela wiejskiego na Sziązkn. W piśmie tern 
wi.ywa dostojny weteran pracy narodowej do 
wytrwałości i doradza Polakom i Czechom współ 
ną a jednolitą działalność w Radzie państwa. 

Główną dźwignię zachowania narodowości —

u
B udapeszt 22. września. Egyetertes ogłasza 

depeszę cara z dnia 12. bm. i bar. H a y m e r- 
l e g o  z dnia 15. bm. do cesarza Franciszka Jó
zefa w Miskolcz. Ogólnem jest mniemanie, że 
jest ta  nadużycie urzędu telegraficznego.

Telegram cara do cesarza austrjackiego 
brzm i: „Petersbonrg 12. septembre. Telegramme 
de fćlicitation occasión de ma feie m’a vive- 
ment touebe. Je fen  remercie de tout mon coeur. 
J ’ai ćtć tres heurenx revoir emperenr Guillaumt, 
ami yenerable, anąuel nous attachent lienB com- 
muus de plus intime affection. Alóxandre.“

(W tłumaczenia polsk'em telegram ten tak 
opiew a: „Telegram z życzeniami nadesłany z 
powodu moich imienin nader miłe na mnie n- 
czynił wrażenie. Dzięknję ci z całego serca. 
Byłom nador szczęśliwy, ż^m się mógł zobaczyć 
z cesarzem Wilhelmem, szanownym naszym 
przyjacielem, z którym łączą nas wspólne 
związki najserdeczniejszej przyjsżni. Podpisano 
Aleksander",

Depesza barona H a y m  e r l o g o ,  brzmi 
dosłownie; „Wien 15. september. An Seine 
Majesfat! K a i n o k y telegrafirt: G ers Uber 
gegenseitigen Eindrlicke Danziger Entrevue sehr 
bofriedigt. Kaiser Aleksander mit erbobten Ge- 
fiibien und Bernhigang zurllckgekeb-t. Na- 
mentlich W isheit and nnerwmrtete Massignng 
der oprache Bismark’8 anf Czar und Giers gu 
fen Eindrnk gemacht and bernliigt iiber seine 
fncdPchen Absicbten. Wi belra babe die so be- 
fried gende Acnssernng unseres gnadigster ITerrn 
in Gnsteiu an Aleksander m>tgetheik, hinznfii 
gend, dfss er m>t Frende Bcstattignng ibrr be- 
kannter f-enndlicher GefUhle aeiner Majestat 
gefunden iiaoe. Nachdem faktiscb — und Giers 
conatatirt uies — auf Felde iiusserer Pol?tik 
keine beangstigende F.‘age v >rliege, zuwendete 
sich Gesprach Bebiimpfung socialistischer Ge- 
fabr und auch d% habe B.smark grosse Vorsicht 
und Massignng bei Anregung tnternationaler 
Majsregein ompfohien. Giers sagte : Bedeutnng 
Relse 's  in, dsss Czar vor ganz Russland soi- 
n< n Wnlchj conservative friedfertige Politik ver- 
folgeu, in nnzweideutigster Weise knnagegeben 
habe. Ilaymerle“

(Telegram ten tak opiewa w tłumaczeniu 
pulskiem: „Wiedeń 15. września. Bo Jego C. K. 
Mości! Kalnoky telegrafuje (tui): „Giers jest na
der zadowolony z wrażeń jakie, obopólnie ou 
niesiono podczas zjazan gdańskiego. Cesarz A- 
lekśander wrócił-z irezn: iom podniesioneia i zu
pełnie uspokojony. Szczególnie mądrość i niespo
dziewane umiarkowanie w słowach Bismarka 
uczyniło dobre wrażenie na cara i na Gtersa 
uspokoiło ich zupein:e co się tyczy pokojowych 
jego ZŁmifciów. Wilhelm opowiedział o za 
aawainiftjącem zapatrywaniu naszego łaskawego 
monarchy wypowiedzianem w Gastein Aleksan
drowi i dodał, że z radością znalazł potwierdze
nie znanych mu przyjaznych ncznć JCM. Gdy 
istotnie i G ers to skonstatował, na polu zewnętrznej 
polityki nie stoj^ żadne kwestje, któreby mogły 
wzniecać jakie obawy zwróciła się rozmowa 
na zwalczane niebezpieczeństwa grożącego ze 
strony socjalistów, a i w tym wypadkn radzi 
Bismark działać bardzo przezornie i z umiarko
waniem przy stosowania środków międzynarodo
wych. Giers powiada, że całe znaczenie podróży 
leży w tern, że car wobec całej Rosji oznajmi 
w sposób niedwuznaczny swoją w olę: knltywo 
wanie polityki konserwatywnej i pokojowej podp, 
Ilaymerle). Z powodu ogłoszenia tych depesz 
panuje w kołach rządowych nadzwyczajne roz
drażnienie. Poszukiwania zn tymi, ktorz^ zdra
dzili tajemnicę tak ważnych dokumentów rozpo
częto natyonmiast.

B udapeszt 22. września. Z powodu ogło
szonych p^zez Egyetertes teleg 'amów, panuje o

Po obiedzie odbyła się wycieczka na Kah
lenberg.

Moskwa 22. września. Telegraf donosi, że 
podróż inspekcyjna w. księcia M i k o ł a j a  Miko- 
łajewieza nie była demonstracją przeciw Austrji, 
'ecz miała ważne cele wojskowe.

iMĘRfj Hm to m io in g jro
W iedeń 21. września. Politische Correspon- 

dene donosi: Cesarz kazał natychmiast po otrzy
mania wiadomości o śmiercci G a r f i e I d a  wy
razić zarówno rządowi Stanów Zjednoczonych 
jak i wdowie prezydenta przez pełnomocnika 
austrjackiego w Washingtonie swoje współ
czucie.

Z większej własności w Dolnej Anstrji 
wybrany H a n s w i r t h ,  opat konwentu szkockie
go 68 glosami na 111 do sejmu.

W iedeń 22. września. Członek Izby panów 
ludolf hr. Mo r z i n  zmarł w Pradze.

L ondyn  21. września. Tutejszy poseł Sia
nów Zjednoczonych otrzymał depeszę B 1 a i n a, 

której polecono ma formalnie oznajmić rzą
dowi angielskiemu skon G a r  f i e I d a  i objęci*1 
ządów przez A r t h u r a .  Depeszi wysłana 

została również do wszystkich posłów Stsnow 
Zjednoczonych na kontynencie, którzy treść jej 
mają oznajmić, a względnie telegrafować odno
śnym rządom.

K openhaga 21 . września. Parlnment zwo
łany na 8. października ma być natychmiast 
odroczony do 29. listopada

P e te rsb u rg  21, września. Ukaz carski po- 
eca osobnej komisji zestawienie środków, ja

kie mąią byc przedsięwzięte celem ochrony po- 
Tiądku państwowego i publicznego bezpieczeń
stwa. Ułożony regulamin zaprowadzony będzie 
natychmiast w gnberniach, które żądają rychłej 
ochrony, a mianowicie w okręgu petersbmskim, 
moskiewskim charkowskim, połtawskim, czerni- 
gjwskim, kijowskim, wołyńskim, charkowskim i 
besarabskirc i w Kilku innych okręgach.

P e te rsb u rg  22. września. Regulamin doty
czący środków, jakich naieży użyć celem ubez
pieczenia porządku publicznego, zatwierdzony 
przez cara, został jnż publikowany nrzędownie.

P ary ż  22. września. Do Oaulois donoszą o 
ostrzeliwaniu wsi Kalakebira pod Susą, przez 
okręt pancerny „Legalissonićre."

L ondyn  22. września. Z powodu śmierci 
G a i  fi e 1 d a zarządzono jednotygodniową żałobę 
dworską.

No wy-York 22. września, subskrypcja na 
rzecz rodziny G a r  fi e I d a  przyniosłi 190.060 
dolarów. Zwłoki zmarłego wystawione będą w 
piątek popołudniu na Kapitolu, później przewie
zione Dędą do Cleweland, zkąd po ponownem 
w/st&wieniu w poniedziałek po południn odbę
dzie się pogrzeb. Wczoraj po poładmt przybyły 
zwłoki Garfielda do Washingtona.

M adryt 22. września. Posada Hervera wy
brany prezydentem Izby.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 22. września godzina 10 min. 55 Akoje 

kredytowa 854'80, A n ^o -A w tr. 159-80, Akoje banku 
ijuion 14910, Kolej Karola Lnd. 325' JPoludu. 151 75, 
Konta papierow i — — , L itty  zastawne gal. banku hipot 
- ,  GalioyjałuV obligacje indem nizaayjne — — Gali- 
oy^ski banu rustykato ; — , Losy z roku 1B6G — , 
i.iapoleondor 9-351 rt , Bubal papier. 1-26. Usposobienie 
bardzo stałe.

W iedeń 21. wrześniu godzin* 2 min 31. Losy kr. - 
dytowe 17875, W ęg ikoju kredyt. 343 50, Akoje ang.o- 
enstr. 169 J50, Akcje banku Union 148-50 Akojo kre>l. 
Karola Ludwiki 326 50, A k jje  kolei półnoonej 236-fcO,

pisze Kraszewski — stworzą matki, jeżeli po
czują »if do obowiązków; reszfn należy do nau
czycieli i duchownych". Dodać należy, że ogło-

I szcnio tego pisma napsuło krwi centralistom, jak 
każdy obi-iw myśli narodowej.

W Sternhergu na Morawiece ntralista Schmidt 
zdawał sprawę z czynności swych poselskich w 
Rsdzie państwa i okropnie m isiał piorunować 
na teraźniejsze rządy, skoro dz;enniki wiedeń
skie niektóre ustępy jego przemówi e r a  wy- 
junktowały. Mówca zaleca Niemcom aust-jackim, 
iby wystąpili jako stronnictwo -aiodowe, a 
uczestnikom zgromadzenia łatw * było przyjąć 
to żądanie jednogłośnie, gdyż, jak e J*ne dzien
niki centralistyczne wyznają, z wyborców sło
wiańskich nie pojawił się ani jeden.

Podobny program postawił poseł do Rzdy 
istwa dr. HallwioL w sprawozdaniu swem 
przed wyborcami w Trautenau. Ten ryczałtem 
potępił i zbagatelizował w sz y c ie  prace obecne
go gabinetu i objawił, że wszystkie nowe usta
wy zostały przez stronnictwo wiernokonstytucyj-

Akoje kolei południowej 151-60. Akoje kolei A lfoldikiej 
174'—, Akoje kolei Elżbiety 216-25, Akoje kolei Lwow^L -- 
Czerniowieokiej 181-50, Akcje kolei węg yółuoono-wsuho- 
dniej 167'50, W iedeńskie losy 134 25 Akcje kolei Bu- 
dolhi —•—, Akcja kolei A lbreoh.a —•—, W ęgiorskie 
obligaoje państw a w złocie 96 25, Galicyjskie obligacje 
indem -iz . -jue 100-76, Losy regniaoj. Cus-r — •—, Loty 
tareokie 26 25, W ęgierska ren ta  118 23, Akoje banku 
związkowego 142-10, Akcje banka obrotowego —•—, 
Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — , Akcje kolei

fiańitwowej —■—, Rubei papierowy 1-261/,. W ęgierskie 
osy 122-50, Ma^k. niemiecki —•—. Ułpoeob. bardzo stałe.

W iedeń 81. września godzina 4 min. 40. — 
Jednolity d ług Państw a w bank 76-6 J, w srebrze 77 40, 
Benta w ałoois 94-1), Losy pośyozki z roku 1860 131 40, 
Akoje banku wiedeńskiego 829 —, kredytowego 352 76, 
Londyn 117 85, I reb ro  —' —, Napoleoi ;d’or 9-35, Du
kat oea. mon. 5*56, 100 m arek niemicokiob 57 '70.

Berłin 21. września godzina 4 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 218 35, Akcje kredytowe 613-60, Lombardy 

, Galioyjskie 141’ —, Kolei R am uńskie' 62 20,, iu  -tt ' i  «  . , , '  , *■ “ %7'' 263---, Galioyjskie 141’ —, Kolei R am uńskie' 62 20, Aa-gron u y  rozrucn. H s y m e r l e  m uł dziś s-udjencję strj-Łc.kie banknoty 173 49. Po zamknigaiu g ie idy : kre- 
” cesarza. Sledztwc sądowo-karne zosuło wdro- dy<owa — . Lombardy — .
zonem. Sędzia śledczy znalazł tylko manuskrypt 
w biurze redakcji, która nie chce dać żadnych 
wyjaśnień. Skonstatowano, że nadużycie nie na
stąpiło w wiedeńskim urzędzie telegraficznym, 
co stwierdził redaktor Egyetertesu. Telegram cara 
Aleksandra szedł pizez Siedmiogród i został w

ne nie tylko przygotowane, lecz nawet wyprą
cowane. To zaś, co większość istotrie stwo
rzyła, nie uzyskało mocy prawa, albowiem Izba 
punów musiała nowe projekt* poodrzucać z po
wodów łatwych do zrozumienia. Nieodzownem 
jest w obecnej chwili utworzenie jednolitego nie
miecko n«rodowego klubu

W  Zwettl przemawiał poseł do seimu dr. 
Józef Kopp i rozwodził się także nad przy
szłością stronnictwa wiernokonstytncyjnego, z 
którego rozbitków należy skleić nową warownię 
żywiołu niemieckiego w Austrji.

Z powodu hałaśliwej demonstracji pidcsts 
przedstawienia „Undyny" w teatrze Berneńskim, 
powołał namiestnik Korb dyrektora teatru Ber- 
t»lana żądając od niego, aby zaniechał dalszych 
przedstawień opery ns czas niejaki. Gdy dyre- 
:tor ze względów finansowych nie chciał się na 

to zgodzić, namiestnik odstąp ł od swego żąda
nia, ale zakazał powtarzać wiaJ = —* 
czwartym akcie i dawać Bpie 
narodowe ju  wstęgami.

całości ogłoszony. Depesza barona Haymerlego 
była szyfrowaną ; ma luki. Widocznie znalezi u o  
tylko paski pioierowe, z których jeden się za
tracił. Klucz do depesz szyfrowanych zna oprócz 
cesarza i bar. Haymerlego także jeden z sehra- 
tarzów gabinetowych. W sferach dworskich ze- 
kłopotano się mocno tym wypadkiem.

S tanisław ów  20 września. Nadszedł tu te
legram z Wiednia, że bawiący Łanr poseł Ignacy 
Kamiński zachorował mocno. Był or zresztą już 
chory cokolwiek dnia I I  bm , kiedy składał 
sprawozdanie z czynności poselskich.

W iedeń 20. września Poseł Ignacy K a 
m i ń s k i  zachorował. Powołano żonę ze Stani
sławowa. U łoza chorego czuwa dr. M r o c z 
k o w s k i  ze Stanisławowa, któ^y w przejeździć  
z Baden do Galicji zatrzymał się we Wiedniu.

W iedeń 20. września. W sferach rządowych 
słychać, żo marszałek krajowy dr. Mikołaj Zy- 
b ii  k i e  w ie  z mianowat-y będzie temi dniami 
tajnym radcą

W iedeń 21. września. Na dzisiejszem po
siedzenia międzynarodowego kongre iu litera
ckiego rzekł R a t i s b  o n e :  „Położenie naszych 
braci w Rosji joat okropaem. Za napisanie po
wieści bywają skazywani na dożywotnią depor- 
tację." Mówca stawia wniosek, aby się kongres 
udił do cara ■ prośbą o uwolnienie z Sybiru 
powieściopisarz* Cz er n i s :  o we  k i e g o .  Rosja
nie sprzeciwiają się temu wnioskowi. Wa
cław S z y m a n o w s k i  oświadcza, ż? Po
lacy nie mogą brać udtiałn w uebwa- 
łach i obradach nad sprawami politycznemi 
Kaziihi.erz Z a l e s k i  woła: Przyjęcie tego

iiośnkę w 'w ni°8hu uniemożebni nam powrót do kraju. M l 
eńce z c b e l e t  i K r y l ó w  protestują przeciw temu 

wnioskowi. Następuje ogromny hałas i zamięsza-

P m r jm  3%  R enta 84-70.
T elegram y ihożow e ■ dnia 21 września. — 

W i e d a ń :  Pazaak* 12'60 do 13-— zl., *yto 930  do 
9’6 i  bJ., jęozmiań — — do —;— Bi., Tokuradza 
c:o — zl, awicz —• - do — »ł., okowita pi. 10.000 

) lite r procant 40-50 do 40’75 — B n d _ a - P 8 a z t :
Bazenioa 100 k lgr. (na jea ie -l 12’70 di 12'7a zl.. rzepftt 
(na aiarpien-wrŁwgifcii) S5|, b t  r  1 i n : Pazemoa lo tt*  
(na wrzesień-paźdz.) 232-26, r.yto — , sp iritu s loco 60 —, 
olej rzepakowy 55 20. — S s o z e o i n :  Pszenioi —•—, 
rzepik —— • — P a . r y S :  m ąki 159 k lgr. 66 90, olej 
rze pakowy 80-25, spirytus — . W r o c ł a w :  Pszenic.
—•—, iyto —'—i owies —•—, spirytus , kokoradra
—■—. Ko l o n i a  : Psseaioa —- .

N aft* W i e d e ń  22. września. 15’87 do 16’12. 
T r y e s t :  —.— B r e m a :  8-50. H a m b n r g :  8’80, r a
sierpień 8-80, na wrzesień-arro izień 8’65. A n t w e r p i e  
na sierpień 21 s/4, Nowy- Yor k :  8•/, F i l r  ’ - -l a d e l f i a  8 '/,.

Przyjechali do Lwowa dnif 22. września,
HO . EL ZORZA. J . hr. Zam ojski z W iednia, K.

I Horodyski z T łusteńk i , T. h r. Czacki z W ołynia, G.
' Potworowski z Poznanit,, K. Fedorow icz z Klebanówki,

”  S tech er  ze Z łoczow a.
HOTEL EUROPEJSKI. II. Malinowski z Jaroszczy- 

na, S. Starzyński z W iednia.
IiOTE j  ANGIELSKI. B. W ierzbicki z Kijowa, B 

Griiijh-.us z Sanoka, W. Wołodkiewicz z Brzozdowic.
HOTEL LANGA. A. K.-ukovieck. z Niżaukowi':, A. 

K nauer ze Schodnicy, M. Augustyn z B a i.g rc J i, A Mo 
rawski z Odesy.

HOTEL KUHNA. R. Osmóiski z Kuliozkowi. J . Pa- 
pius z Żółkwi.

HOTEL KRAKOWSKI. T. Rybkowaki z W iednia, 
K. Piotrow ski z Mycowa, J . Saczkiewicz z Zółtanieo. 

j| . -#asaLa— aaB—gBMMaBM— —— immm—mam ^

D r. A . C zy żew lc iz
c. k. profesor położnictwa, 

zawiadamia swoich klientów, że powrócił do 
Lwowa, i że obecnie mieszka i ordynuje w włs- 

05 mym nomu ul. Cłowa 1. 2, I p. 3 4

Przez czas mojej 
zastępuje mię kologa 
Lwów, Rvni*k 1. 24. 
176P 1—7

nieobecności we Lwowie, 
p. L i s o w s k i ,  dentysta 

D r .  F i n k e l a t e l n ,
c. k. lekarz pułkowy.



dzień™  p o l s k i.

P A  ULAl& O JL K I  letnie
od r  i c n t , do  mir. M'10.
KWIATY

________ f r n n c u  sk ie .________
H N T Ą Ż i i l i P I Ó B A

do ub ieran ia  kapeluszy damskich. 
J091 21—0 4

C l  O  U s K T I f  p a r y s k i e  od
^  1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

Z apał du snaczenia, baw einę fran
cuską do haftn , k rę tą  do hacz- 

kowanis, pi zęc ę nicianą i baw eł 
nianą do podwlekania.

ozy
nia kwiatów.

■ • a w e łn ę  P o tten ća rfsk ą , hUtrama- 
d n rę , M atem atyczną, W igonia 

na Dończochy i n larpetk i, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

M in ia rd isk i, Poanlac, Medailony 
3 inne najnowsze ząbki i kre- 

pinki do robót friwolitowyoh, Pytel 
do znaczenia.

R ogi do snk ień , brykle do gorse
tów, radełka, naparstk i, k redki, 

centym etry, nożyczki z fabryk an
gielskich.__________________________

ici szwajcarskie du szyoia ręezne- 
go, Wici Clarca do maazyn, po

czwórne na skarpetki Nioi na k łęb
kach do robót ftiwolitowych.

f i  nriki samnkierskie, perłowe, me- 
talowe, jedwabne rojjowe do 

■akień, Guziczki webowe i niciane 
do koszul.

f  gły do szyoia ręcznego i maszyno- 
- wegc, d rn ty  do robienia pońozooh. 
Szpilki *ingie1sl'ie i karlsbadzkie po
jedyncze do włosów.

W "edwab nsapolitański do ręcznego 
“  izyoia, półjed-*ab dc maszyn, kor- 

donek do konali. Rozmaite potrzeby 
do sokień dam skich i męskioh.

Poleca znany z taniości i donorowego towar
M A G r A ^ T H  L A I C K I

M M  S T M I S M
te r  liteo tc ie , u l ic a  M alicH a l .  4 .

£ a ik iw «  zam iejscowe zam ów ienia w y k o n a ją  się ja k  najspieszn iej 1 ja k  n a jakn ratn ie j.

M i C i A Z T I  T O W 1 B O H  B Ł A W 1 T I ¥ € H

B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w
o t r z y m a ł  j u ż  m a t e r j e  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  p o l e c a  t a k o w e  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o . 2483 2 - 0

—  z
szczepu włostfego

d la  k n rac jl 
p o l e c a  h a n d e l

Karola Bałłabana
w e L w ow ie

* t y  '

łnskawe zlecenia ust utecznia 
odwrotna poczta.v A. w

TAiJAE INDIEN
GRILLON

n w o c  ROZWA-LblAJĄCT, URZhI W i a J ą CT
przeciw ZATW«RDZENIU 

Bsmors dem, ndemniom de głowy, oto. 
Najprzjremniójszy środek dla dzieci. 

lU A J tr i L w cw a 1 w A ptcłiok f f ,  Mikę 
*sek« ' Krzyianewikiogo 

« P < i T ł i : GHIŁLON, r M « ,  
XI, r m  mUm i l m h n i w ,  *7

Pieci poruBlaioie
sprzelaje i ustawia firm a:

L. i C. Hardtmutłi
m e  Z  m o tc ie

ulica Akadem icka liczba 3.
4 - 82456

Z dniem 1. w m  śnią b. r. rozpoczęto 
wpisy i naukę 2465 6-10

w koncessjon. szkole muzyeznej

Ludwika Marka
p r z y  a lt  T e a t r a ln e j  1. 10 .

Nauka gry na fortepianie w B 
oddziałach. I. Dla początkujących. 
II. Wyższy. III. Do wydoskonale
nia gry i wykształcenia nsuzyczne- 

o. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie, 
tatut w księgarni p. Gc brynowicza.

iarol B leM m idt

domcśc ul. 
Lwów.

1

W mfedokrewności, bladaczce i w 
patologicznych wypidkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy Specjalista chorób  
tajem niczy cli, p rak tycz 
ny lekarz .Hedycyny, Ch i

ru rg ii 1 A k u szerjl

J aN  k u  i tp i e l
przy nltcy fta lo w e j pod

1. 3» I-sze p;ętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12.

i od 2. do G. 242'; 39—0

powodu wyjazdu cafe 
dzenie domu, jakoto meble 
i inne sprzęty do sprzedania 

Gmach teatralny Nr. drzwi 53. 
III. piętro, od 11. rano do 4 
po południu. 2635 3 —i

Do sprzedania
r « x a l j t a . o . ś i ó j

przy ulicy Karola L m w isa , kw alifi
kująca się szcz góluie na urządzenie 
większego domu hotelowego. — Wy
jaśnień biiżs/ych udzieli Kanceiarja 
dra Władysława Batko. 2543 1 — 3

Najprzedniejsze kuracyjne

II0G10M
  f e s l a w s k ie

włoskiego szczepu
codziennie świeże, otrzymuje i roz- 
sełj, najstaranniej opakowane w ko

szykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kil. 
i poleca n a jtan ie j handel

St. M arkiewicza
2094 we Lwowie, Rynek L 42. 10__0

• • 3MEóaaar.«a; i

J. PADEWSKI
L w ó fT ) R y n e k  1, 1 S , 

poleca nąjtanisj
prawdziwą karawanową

H E R B A T Ę
(jurną kilo po iłr. 1*80, 2, 8 1 4. 
Kwiatową */t ■ i  « 8, ! i S. 
Wyaiewm % ,  ,  ,  -20 i 160.

Opakowanie nio n a liorę. ł-r*y 
wyayłoe I  Milo Herbaty na pro
wincję opłacam poostę. 2142 63—0

Winogrona kuracyjne,
i  b rzo sM  w i n i e  — koszyk 6 kileg 
złr. 1 6 u ; S il u b  L, g r n a i k t ,  J t t b f S t
złr. 116, rozsyła za pobraniem poczto- 
wem frauko d r każdej stacj. pocztowej

L < u d  w i n  S e e i ,
2456 Z n a j m  na Morawie. 3—0

ma zaszczyt oznajmić prześwietnej 
Publiczności, że p rze n ió s ł swoją

pracownię i s k ł a d  o b y w a  męzkiego
z ulicy Akudezaiculttj JPosznknje się

M e S t <dSdlmajątku ziemskiego
telegraficznego, i prosi nadal o la- do nabyiia
2481 skawe względy. 3— ■ w wschodniej Galicji, średniej wiel-

RGC£?.RA tbIWOWiG
Bergmana > 1 x 1 1 '  n a  p ie s r f

usuwa z n p e ł n t e  piegi, po 45 ct. sztuka.

J T - .  J t L a z A e l ’ # *
nowo wynaleziony z a m o r s k i  p r o s t e k

gubi
p f a s k w y ,  p c h ł y ,  s s w a h y ,  k a r a k o n y .  p r n s s M l ,  
m n  c h.y ,  m r ó w k i ,  s t o n o g i ,  w ogóle wszystkie owaay 
z nadnaturalną praw ie szybkością pewnością, tak  że 
z zarodu owadów n a w e t  ś l a d  n i e  p o r  o h  t a n i e .

Do nabycie uiesfałszowano i tanio w aptece Z y g j n .  
R n c k e r a  we Lwowie.

P a d a c z k a
(epilepsja) staje się u l e c z a l n ą  przez 
I n d y j s k i  s o k  r o ś l i n n y ,  który jako 
specjalność jedyna w swoim rodzaju uży
waną bywa pt zeciw padaczce, jakoteż innym 
przypadłościom w instrukcji wyliczonym, 

Do nabycia po 20 et. flakon we wszy
stkich prawie aptekach Austro-Węgier. 'We 
Lwowie w aptebe Zygmunta ituc- 
kera,

Mniej jak dwa flakory nie posyła się
p o c z t ą .  2092 10—0

■f*F<rx3v«wAswK bijWłWWr. wmmmnMwd*

U  S S B A U M E  R A I

c t in M a a s te  wino Malaga
prepara t prem iow any i prze: znakomitośoi lekarskie zalecony do
poprawy i uczvsiczeniak“w:', do szybkiego usnuięoia o iaku  krw i, na 
bladaczkę, r ro łr t i t .  skrofuły, m ig reuę , choroby żołądka, na oieipie- 

m a k rtan i, gard ła  i płuc.

C h l n i n o u e  w i n o  M a l a g a
najdoskonalszy środek do wzmoonieuia d la  osłabionyoh dzieci i kobiet.

Prospekty, zaświadczenia itp., tudzież same preparaty  mc*na dostać przez 
C e n tr a l- fe r se n d t  ną H -nepot n . F n b r ib : I .  Ń(JSSBACM ERA  
ln  KkagentHirt, K ttrn th ea . 2l3& 17 -26

Składy we wszystnieb renomowanych aptekzch.
W e  L w o w i e  u apt. P . M ikolaioha; w Krakowie n O. E , S tookm an.

M e g o  w ł o n n e g o  - w y r o b u  
K B O C B U t k L  B R Y T . A N T O  W YMaszy nisfa-M onter (SlUSflrz)!

poszukuje umieszczenia, do prowadzeni przeWy{sza swoi a dobrocią w szelsie tego rodzaju fabrykaty a rozpuszczony, bez 
więuszej fabryki, jak  A .yna, T artaku , wgzejit jc*a jo d afró w , w gorącei v-odzie niepf-ując bielizny nadaje  takow ej b i a ł n l ć ,KrnmOrn flnwolni i fyjm WI9-1 ' _ * 6   . . . x :i . • t.:. 1 f “ * • - -Browaru, Gor^el i i tym p. Bliższa w**'' p o ty a M  i  e l a s t y c z n a  S iaty  vi**;-ń6 najl pszej bielizny. P sk is t tego krochm alu 

. H alicka l. 46. pod adresą A . i i  ]j0gztuie 16 ot. i zawiera’ w sobie 4 małe j akiecikj. z których każdy wj

kości, prosz,ę adresować do Przeło- 
żonej szkoły, plac Marjacki 1. 6. i 7.

^■544 1—3

Sieczkarnie, Baraczarki,
Szarpaeze do jarzyn, Gnio- 
to wni ki. Szrotowniki, Młynki,
Młoearme ręczne i kieratowe âtuuku 1<5<? kilo  . . . z ł r

O liw ę (i o m assyn I.
a .  s II -

„  o rd .

WliSfOGlłONA
k u r a c y j n e

z Yoslau i Baden, świeże i dojrzałe naj 
szlachetuiejszeg > gatunku, opaicowzuin 
w koszach po ó kilo za złr. 2 ‘30 od ko- 
szyjta wraz z portorju in  pocztow jin. 
Rozsyła za pobraniem  poczto wem lu l 
przesłaniem  gotówki. 2492 4 —10

Antoni Riess,
B aden bei Wien.

su? m u  ([pmtrioi)

z fabryk angielskich  
sprzedaje najtaniej

L e i  Orlewicz
2423 6-12 ii 1. Sapiehy fl 27.

Poszukuje się Knpna t r z e c h  
m ajątk ów  ł i e d u h l e h ,
w cenach około 30.U0U złr. 

70.000 złr. i 130.000 złr. Blizkość 
kolei pożądana. O l e r f y  t y ‘« o  
l i s t o w n e  z podam m ohzszych 
szczegółów, a mianowicie fak jakości 
i ilości obszarów i budynków, jakoteż 
warunków ceny kupna, ciężarów i 
ozimych zasiewów — nadsełać upra
sza się do k an ce lił-jl adwo« 
k ich le j d ra  U  jsw ik iego , 
ped 1. 5. ul. Akademicia. 2541 1-5

do zaprawiania pszenicy do siewa 
silny 1. kilo 44 ct., słabszy II 34 cl. 
Sm arow id ło  be lg ijsk ie  do
o s i  żelaznych i maszyn z nailepszym

, 16 — 
56- —
43-—  
36'—

K i t  d o  o k i e u  kiio Ci ct.
M a sę  d o  z a p u s i c i a n i a  p o 

d ł o g i  najlepszą kilo 1 złr. 
poleca skład fabryczny farD, lakierów 

i chemikalij 2542 1—3

JOZEFA HANKE
L w ó w ,  B j n e k  1. 9 0 .

dąw uiej cuk iern ia  E hrbarów .

kosztuje 16 ot. 1 zaw iera w sobie 4 małe j akiecik;, z któ-yct* kai Jy  wysts rcz» ca 
3 przody u koszul, 6 kołnierzy i 3 par m auszet, każdy tak i pakiecik w pół godziny 
przed użyciem musi być w ]/i h tr?;0 gorącej wody rozpuszczonym.

Moja M A S A  1 > «  Z I P l  S fiZ A W k A  P O D F .O G I  
najlepsza ze wszystkich, pos.ad“ tę własność, że podłodze tak  z tw ardego jaki też 
z m iękkiego drL ow« choćby oałkian. cienko zapuszczonej, nadaje p<1e o  t r W H ła  
e t  •« i‘ i*CMł\ i do lak ieru  podobną, oowiarzchnię, przezco też jeet najtańszą 
i u s u - a  tak  adrowiu, szczególnie w zimie myoie podłogi, ponieważ takow i tą  
masą wedle przepisu zapuazozona może być m okrą szm atą na szczotue, wycieraną 
Masa ta jes w kolorach jasionowym, dębow ym , brunatnym , kasztanowatym , orze
chowym, także bezbarwni k tó ra  paraietom  ty l i  o połysk nadaje. Na pokój śtedniej 
wielkoś ii w ystarczl '/ i  kilo.
Najlepszy P R O S Z E K  1 > 0  ( Z l T b Z f K E N I A  W S Z E L K I C H  M E T A L I  

w pakietach po 10 ct., na wagę znacznie łaniej.
9 8 Z E L 8 I F  F J B & Y  

lucbe lub też w prawdziwym  posoście najicpiei t» rte  do m alowania zup tln ie  
przysposobione, ż e  k a ż d y  s a m  takow em i mało źać może, jakoteż 

P F j D Z L E  i  L A K f E F Y  
różnego rodzaju ao drzew a żelaza i  podłóg 

248b 4 —fl poleoa najjm ie j
o *  O C - V * "  p  ̂  KkAKJHT*-.. Lw ów .

Zamówienia z prowincji zała*wia uajtarie j odw rotną pocztą starannie.

R e a l n o ś ć
we L wowk d o  s p r s « i | a u l  i ,  trzy  
m orgow a, sk ładająca a,ę z p n Ż n C  a
piętrow ego, oficyn z przynależytuściam i 
1 w spaniałego p u r  J Q ,

BGższyoh w iadom ości udzieli kanoe- 
larja adw onata d rt R o b e r t a  O a a J -  
M o w E M i« g o  we Lwowie, przy ulicy 
K e p o r u iiiU  l .  Ho. 2489 4 - i

O o  n a j ę c i a
otl ], p a żd z ie rm k a  

oałe piernrsze piętro
z 7 pokoi z kuchnią i spiżarnią , p0 - , 
dzielne na 5 i 2 pokoje, tudzież sta ju i 
na 2 konie ze stancją pod nuta, 8, ul. 
Gródecko-Janow„ka Bliższa wiadomość 

tomże. 2610 2—4 ;

G S a  i r a M a
wychodzi od 1. październ ika trzy razy 
na tydzień i kosztuje kw artalnie i  z ir .
5 ct., miesięcznie 1 złr. 25 ct. Z apra
szamy całą, a osobliwie wschodnią Ga
licję 1 Bukowinę do przysyłania licznej 
prenum eraty  w gotówce, k tóra nam jes t 
buruzo m iła i pożądana, pod adrr—cm 
drukarn i Anczyca, ulica Kanonna 1. 12 

w Krakowie, 2630 2 —3

WydawcA i redaktor ohf iwiedzialny; Józef Laskowpicki

C . k .  n p r s y w .  g a l f c .  a k c y j n y  §

B A H K  H I F & T E C 2 H T
W E LW OW IE,

w y d f f j e

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
Ą c!0 piatne w SO  dni po wypowiedzenia.
4 ° / c

Wszystkie zną.dująoe się jeszuze w obiegu Aht°/n 8 
A s y g n a t y  k a s o w e  z 60 dnl^em wypowiedzeniem, 
będą oprocentowane o d  d n ia  $• m a r c a  1 8 8 1  po- 
caąwszy t y l k o  p o  4=°/0 z zatrzymaniem dotychcza
sowego terminu wypowiedzenia. 2iu  4Q_o

Lwów 1. stycznia 1881. |
(P rzedruk nie bedzie płacony). J S L b jP ' J ę ó f t A i l  C H S ł R k

G r u n l o r i i l  f  s ł y b M  p o m o c  

dla cierpiących na żołądek i niższe części ciała.

" Z A W A Ł Ó W  t
^  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  X
4* FRANCISZKA MEDWEJA t

otwarty od dnia 1. maja  ^♦
* prayjnłnjc chorych tylko *■ porosamlenieip liatownem *

Stacja kolei G/erniowieo.kiej BHALIGZ“. Poczta w miej‘scu, ,
* telegraf w  P-odhajeaet. 2310 i8 -o  *

4b Lekaiz zakładowy: I>r A leksander Jl-dweJ.
^  Bliższych szczegółów udziela we Lwowie handel broni Wgo
^  A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie. ^

TJtrtyu anio /.drowia zależy p i  n a jw ;jk  zoj części od czyszczenia i czy
stości soków i krwi, tudz.eż od ułatw ienia d lorcgo traw ienia. Aby to  osię- 
gnąć, jes t najlepszym  i najskuteczniejszym  środkiem

Dr. R osy Balsam  żyoia.
Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym w ym aga

niom , gdyż ożywia całą czynność traw ienia, w ytw arza zdrową i czystą krew , 
a ciafii przyw raca napow rót dawniejszą siłę i s drowie. Na wszelk e dolegh- 
w ości traw ienia, m ianowicie brak apetytu, odbijanie k*asam ', m  dęcia, wy
mioty, kurcz żołądka, zafiegmieuie, hemoroidy, przeoełnienie żołądsa p o tra 
wami itd . ji-at pewnym i uznanym środkiem  domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim  czasie ogólue rozszerzenie.

W tolłf ttiu izha  b o iz ta je  1 zfi, » 6 t  ttaoS-Mi BO c t.
Możne przejrzeć bardzo wiele podziękow ań. — Balsam rozsyła się ua 

wszystkie strony za zaliczką uai eżytości.

P o ś  w i a d ć z o n i a .
W ielce Szanowny Panie F ragner I

Upraszam un żenie o przysłauio mi „Dr. Rosy Balsam życia* za do łą
czonych 18 mark. Balsam ten jes t wybornym środkiom na brak  apety tu , wy
chudzenie i bezsonuośó. Ludzie, których lekarze już opuścdi, stali się po 
użyciu tego bal.am u zdrowi i silni. Proszę o przesyłkę odw rotną pocztą .

Z Wysokiem poważaniem, uniżony
L o  o s-IIe  i n a r  s d o r f  koło M unchoubergu. H. S t o l z e n b e r g .

g T  Zwraca Nie nwagą I ' H
Ce'em uohronienia się od niamiłyoh nieporozum ień, upraszam  kupu ją

cych zawsze wyraźnie zażąd ać :

1 » r a  R osy B a lsam  iy d a
z  apteki B. Fragnew *  Pradze, gdyż dostrzegłem , że kupuiącym  w niektórych 
miejsoaoh dowolną jaką  m ieksturę dawano, j, sieli oni po prostu  balsam  życia, 
a nie w yraźnie Dr. Rosy Balsan, życia zażą ia li

P raw d z iw y  B a lsam  i je f a  d ra  B o sy
jes t do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze w aptece B. Fragnzra, 

Kmiuseite, Eok der Sporuergasre N r. 896.
We L w ow ie: Zygm unt Rucker, apt., K. Krzyżanowski, apt., J . Beisor, 

apt., Henryk Blum esfeld, ap t., -J. Piepes, ap t.; w K rakow ie: J .  Trauczyński, 
a p „ , Antoni Dylski, apt., He :ryk Markiewicz, ap t., W. Redyk, apt., A. Stuck 
m ara apt., Ad. Sie ilecki, ap t.; w Borsiczowie : W. Ni mszewski, apt. ; w Do- 

 ̂ lin ie : H. Weiss, ap t.; w urohobyczu; H B luinenr ld, ap t.; w K ańczuize : 
R udolf B erger, ap t.; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E dm und Stenzel, apt. ; 
w L ipn ik -B iała: Aug- Fuchs, a o t .; w Nowym S ąizu : W. F il iju k , ap t , K. J a 
kubowski, a p t.;  w Przem yślu: W ł. Nahlik, a p ., ; w P rzem yślanach : -»E . B a r a 
nowski, apt. ; w Rymanowie W. W ojtynkiewioz, ap t.; w Sam borze: J . AJe- 
ksiewicz, ap t.; w Żyw cu-Zabło3i e : A. B lum enthal, *pi-; ryju . Leon Gar- 
tner. apt., Ju l. Zgórski. ap t.; w T arn o p o lu : F . Jam rogiew icz, ap t. W szystkie 
apteki w A ustrji, jakoteż haudle m aterjalue i korzenne posiadają skład w y
mienionego balnamu, 3 —0

Tam ie cło nabycia:
Prazka uniwersalna maść domowa,

pew ny i dośw indesony środek  na wyleczenie  
wszelkich rapu leś , ran  1 wrzodów.

Takowej używa s if  z pewnym skipkiem  na zapalenia, zatrzym anie mleka 
stw ardnienie piersi kobiecej przy o l u  iauiu d z u c i;  przy abscesach, krwa 

wych wrzodach, ropiących się pryssc/.a:h, karbuukułach ; przy w rzodach pa- 
5 znogciowych, przy t a i  zwanym robaku na p ab u  u n ig i luij u r ę l i  ; na za- 
i tw ardziałości, spuchnięcia I nabrzm ienia gruczołów ; p r z / naroślach tłuszczo- 
i wych i m artw ej k o śc i; przy nabrzmieniu reumatycz-iem i gośćcowara, ua chro

niczne zapalenia członków ua nodze, na kolanie, na ręce , na biodrach ; ua 
zw icnnięcia; na zalatyw anie woni u eho-ych, na pocono się nóg i n ag n io tk i; 
przy pupękaniu rąk  i liszajowam popadaniu się sk ó ry ; na bąbfa od nkłucia 
ow adów ; ua zastarzałe stłucz im a i ją trz  p a  się, rany, ua bolączki rakow e, 
otw ieranie się nóg ; ua zapalenie skorue itp

W szelkie zapalenia, nabrzm ienia, zitw ardziaiości, spuchnięcia, leczą Gę 
w ną'krótszym  czasie; gdzie 'ednak  i,r*szło już do ropienia, tam  wrzód za
sklepia  się i goi w najkrótszym  czasie bez oolu.

W  pusak an h  po S 5  & 3 5  ot.

B ióra  D y r e k c ji ru ch u
c. k. ujira. kolei Areyksięeia Albrecht

ziisiah m m m  i b n  i m m  

P F *  n a  u licę  T e a tr a ln ą  1. 7
t r z e c i e  p i ę t r o .

DYREKCJA RUCHU
c. Ir. n p r r .  k o l e i  A r e ^ k s i ę c l a  l l h t e a l i t ą

2635 1 3

O  ł o w n y  s l f ł a d

PIWA OŁOMUNIECKIEGO
S i  Galicji i Bukowiny w heczkach i flapMch

u  E l i a s z a  H e r t e r a
w « L w o w ie , u l-  K o p e r u lk H  1. 8*

toSM

>91*00000000001OOOOOOOOOOO:
O d z n a c z e n i e  11

Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 
za środki hygjeniuzno-kosmetyozne

m ianow icie:
Bem •®i używa się do mycia tw arzy, jest nieporównanym środkiem  do j 

konserwowania piękności, flakon bil ot. ]
B a l s a  ir- A® H e e e ą  znany powsze d n ie  i od wieków wypróbowany 

środek do zachowania wdzięków aż do późnej starości, słoiuzei na 
jednorazowe użyoib 4 zir.

P o m  a ń a  c l  I n o w a ,  w yrabia sie z prawdziwej królew skiej kory chi
nowej i j j s t  wynornym i wypróbowanym środkiem  przeciw w ypada
niu włosów. — W zmacnia cebulki włosowe, pobudza jo do ene-.gi • 
ozniejszegn odżywiauia się i w ytw arzania porostu, 80 ot.

Krem g l i c e r y n o  w w. Doskonały tei środek nżywa się do gojenia 
popękanych rąk , skórę miękczy i w ygładza, 35 ot.

Krom s balsamem de Mekka, Przyw raca tw arzy przejrzysi u ; ——u:-------------------     1_ : -  twarz

8

K r e m  U  ,  r t a  i r y ,  używa się zaruast mydła, w tym mianowicie 
,'azie, k iad skóra pęka lab łaszczy się. Kren, migdałowy nadaje r ro» 
rze miękkość, elastyczność, a  oraz zaakon cie oozyi zc: a  i w ygłauza 
Jcórę, 60 ot.

K r e m  r o f t , | , “ n y 9 służy do w ydelikatnienia i wybielenia rąk , usuwa ;  l |  
ozarwonośo i szor itkość skóry, 80 ot k j

O r y s t k  toaletowy jest hardzi dobrym środkiem do myoia tw arzy '  
i rąL — Os^by pnsiedąjąoe skórę delikatną i zdolną do łuszczenia, 
pękanit i czerw ienienia, jak  równi )ż do w ytw arzania pryszczy, lisza i J  
i wągrów- mogą używać grysiku toaletow ego z bardzo doDryin e5<:ut- 1 
kiem jako środka łagodnego i znakomicie oozyszoza ącego °kó<*ę, i t  ct.

C o d  ■Irem. znany powszeennie środek, służy do w ygładzeniu i wyde
likatnienia skór 1 __-. -- i_. - i -  i-
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Big, nasmaro' 
przes oo akóra

JAN IHNATOWICZ,
2090 7—0 5 m agister farm aoji i chemik sąuowy.

Fabryka we Lwowie. —  Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 2C
Główne składy w aptekach w T am o; ilu pp. Jan rug icw iozą, w S ta

nisławowie Steohera, w Poahsjoaon Kaizykiew.oza, w St"yju Drągi 
wskiego, w Przem yślu u p. N ahlika, ora; nabyć m oiaa  we w szfstLir 
pierwszorzędnych » lepaoh.

ÓOOOOG ̂  JO O O O O IJ000030000

S
18

U

7*  clmkariu „Dziennika Polfkiegou poa za ẑąden? Leona Zuoaiewicza,


